
Dziś
VI tira wyborów
do Rady
Bezpieczeństwa

NOWY JORK
\A/ dniu dzisiejszym, odbę-
v

' dzie się kolejna, szósta,
próba obsadzenia trzeciego
niestałego miejsca w Radzie
Bezpieczeństwa.

Jak wiadomo, o miejsce to,
zwalniane przez Japonię, u-

bi-egają się Polska i Turcja.
W przeprowadzonych do­

tychczas łącznie 43 głosowa­
niach, Polska uzyskała więk­
szość 36 razy. Turcja tylko 5
razy, 2 razy obie kandydatury
otrzymały jednakową
głosów.

Jeśli dzisiejsza, szósta
wyborów nie przyniesie
strzygnięcia, wówczas zostaną
one odroczone z tym, że —

zdaniem obserwatorów, impas
będzie musiał być rozwiązany
przed zakończeniem bieżącej
sesji Zgromadzenia Ogólnego
ONZ, tj. przed 15 grudnia.

W opublikowanym niedawno
oświadczeniu delegacja polska
w ONZ jeszcze raz podkreśliła,
że nie zgodzi się na żadne roz­
wiązania kosztem Polski.

r
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KRSKOWM

ilość

tura
roz-

Od 20 lal

prowadzi życie
pustelnicze
Od przeszło 20 lat w małej

lepiance, przw+ulnnei Hr,
skraju
urwiska
chówką
moń k.
mieszka
stelnik ■
Strachocki.

Strachocki unika
spotkań z ludźmi,
chatce znajduje :

skromne łóżko, prosty kaga­
nek, prymitywne palenisko.

„Żywot pustelnika" Stra­
chocki rozpoczął z chwilą
śmierci swojej żony. Jeszcze
do niedawna uprawiał on ma­
leńki, 2-arowy skrawek ziemi.
Zajmował się także wyrobem
koszy, szczotek itp., którymi
handlował w. nader oryginal­
ny sposób. Wystawiał swe wy­
roby przed zagrodę, a ewen­
tualni nabywcy zostawiali mu

przed chatką zapłatę w natu-
raliach. Obecnie 80-letniemu
pustelnikowi nie starcza już
sił na chałupniczą pracę. To­
też Gromadzka Rada Narodo­
wa w Besku zapewniła mu

miejsce w domu starców.
Strachocki odmówił jednak
kategorycznie, twierdząc, iż
swój „pustelniczy żywot" pro­
wadzić będzie w miejscu uro­
dzenia do końca życia.

przytulonej ; do
lasu i malowmiczego

nad rzeką Odrze-
w miejscowości My-
Beska w pow. Sanok
najprawdziwszy pu-

— 80-letni Andrzej

. wszelkich
W jego

się tylko

Wszysry chłopcy, którzy ujrzą
to zdjęcie, będą na pewno za­
zdrościć uczniom 9 klasy
szkoły Mariekall w Sóder-
tdlje w Szwecji. TOwa dni w

tygodniu zajęcia z mechaniki
szczęśliwych wybrańców po­
legać będą na rozbieraniu, a

następnie montowaniu praw­
dziwego samochodu modelu
Hillman 1949, który został za­
kupiony przez szkołę specjal­

nie do tego celu.

Nad Zatoką Gdańską [ JiJtiteinicy
Krakowa

powstaje 30-tysięczne miasto
„Przynio?“ze“

Dowstała niedawno w .Gdań-
' eku spółdzielnia mieszka­
niowa „Przymorze" przystąpi­
ła do imponującego zamierze­
nia — wybudowania w ciągu
6 lat obok Gdańska, na obsza­
rze 200 ha — nowego miasta
Gdańsk-„Przymorze“ dla
tysięcy mieszkańców.

Wyrośnie ono wprost
Zatoką Gdańską i stworzy

30

nad
no-
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C"NNE ORYGINAŁY CZY

KOPIE?

12 państw
podpisze dziś

układ w sprawie
Antarktyki

J

BUDU3A-SZKOŁE

wą sylwetkę Gdańska od stro­
ny morza; liczyć będzie tylko
4 ulice tzw. kołowe — resztę
stanowić mają bulwary i pro­
menady.

„Przymorze" będzie miało
wiele domów o długości od
40 do 80 m, wysokość bu­
dynków od 2 do 14 kondygna­
cji.

Spółdzielnia liczy już 600 u-

działowców i posiada 10 milio­
nów złotych wkładów. W bu­
dowie znajduje się już pierw­
szych 9 budynków mieszkal­
nych — w maju przyszłego
roku wprowadzą się do nich
pierwsi lokatorzy. W 1960 r.

rezpocznie się budowa
szych 1500 izb.

dal

WASZYNGTON

Dziś nastąpi w Waszyngto­
nie uroczyste podpisanie

porozumienia w sprawie An­
tarktyki.

Główny punkt porozumienia
głosi, że Antarktyka może
być wykorzystywana tylko dla
celów* pokojowych. Zabrania
on przeprowadzania eksplozji
nuklearnych oraz budowy
wszelkich obiektów wojsko­
wych na terenie Antarktyki.

Układ podpisany zostanie
przez: Stany Zjednoczone,
Związek Radziecki, W. Bryta­
nię, Francję, Australię, Ar­
gentynę, -Chile, Belgię; Japo­
nię, Nową Zelandię, Norwe­
gię i Unię Południowo-A£ry-
kańską.

Do układu tego będą się
mogły przyłączyć również in­
ne państwa.

Zaczepiony o kabel
wysokiego napięcia

zwisał na nim

przez pM gadziny
Pasażerowie pociągu

( tryczne^n na nr?M

j sającego wypadku: i

„ i elek-
• trycznego na przedmieściu
Rzymu byli świadkami wstrzą-

.
_

na je­
dnym ze słupów podtrzymują­
cych trakcję elektryczną wi-
siał zaczepiony o kabel wyso­
kiego napięcia młody robot­
nik. Ciało jego targane było
kónwulsyjnymi wstrząsami.

Pociąg zatrzymał się. Jeden
z pasażerów pobiegł dp naj­
bliższego telefonu, aby zaalar­
mować odpowiednie władze.

Gdy wyłączono prąd, nie­
szczęśliwy, który, znajdował
się pod działaniem prądu o

napięciu 3.000 volt w ciągu
prawie pół godziny, spadł
przytomności na ziemię.

Był to młody robotnik,
jęty malowaniem słupów
lektrycznych.

W pewnym momencie
czuł on silny wstrząs, drabina
upadła na ziemię a on sam

zawisł na kablu wysokiego
napięcia. W szpitalu, dokąd
robotnik został natychmiast
odwieziony okazało się, że
miał on niebywałe szczęście.
Odniósł on wprawdzie oparze­
nia drugiego stopnia w okoli­
cach łopatek i znajduje się w

stanie szoku nerwowego, je­
dnakże lekarze liczą iż za dwa
tygodnie będzie on mógł opu­
ścić szpital.

bez

za-

e-

po-

DELHI.
Premier Indii, Nehpwj

przyjął 30 ub. m. ambasa­
dora PRL w Indiach, dr J.
Katza-Suchego i przepro­
wadził z nim dłuższą roz­
mowę.

PRAGA.
Ministerstwo spraw za­

granicznych CSR wystoso­
wało do rządu NRF notę
protestacyjną wobec naru­
szenia czechosłowackiego
obszaru powietrznego przez
balony wypuszczane z tery­
torium Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej.

SZTOKHOLM.
W Bibliotece Królewskiej

w Sztokholmie otwarta zo­
stała 39 ub. m. wystawa
polskiej książki współcze­
snej, grafiki książkowej i
plakatów o tematyce kul­
turalnej. Na otwarcie wy­
stawy
spraw
Unden oraz liczni przedsta­
wiciele świata kulturalnego
Sztokholmu.

PARYŻ.
W ratuszu Dijon odbyło

się otwarcie wystawy po­
święconej polskim Ziemiom
Zachodnim oraz kiermaszu
polskich wjTobów ludo­
wych. Wystawa została zor­
ganizowana przez Francus­
kie Stowarzyszenie Obrony
Granic na Odrze i Nysie.

GENEWA.
30 listopada, na 140 posie­

dzeniu konferencji 3 mo­
carstw atomowych, delega­
cje zatwierdziły tekst anek­
su nr III do przyszłego po­
rozumienia w sprawie za­
kazu prób z bronią jądrową.
Aneks ten dotyczy utworze­
nia tzw. komisji przygoto­
wawczej.

W kołach dziennikarskich
w Genewie podkreśla się z

zadowoleniem fakt, że prace
konferencji posuwają się
naprzód.

LONDYN.
Rząd Jordanii zwrócił się

do rządu NRF z żądaniem
wypłacenia odszkodowania
wszystkim Muzułmanom,
którzy ucierpieli wskutek
hitleryzmu. Przedstawiciel
Jordanii w Bonn nawiązał
kontakt z przedstawiciela­
mi innych krajów arabskich
w NRF, aby uzyskać ich po­
parcie dla żądań Jordanii.

posiadaniu emigranta włoskie-
Alfonso Folio — technika tele­

wizyjnego z Pasadeny (Kalifornia)
— znajdują się rzekomo płótna
sławnych mistrzów włoskiego re­
nesansu. Obrazy te znajdują się u

rodziny Folio od szeregu pokoleń,
jednak dopiero przyjaciel Alfonsa
Charles di Renzo zainteresował ni­
mi rzeźbiarza i konserwatora dzieł

sztuki Zlatoff — Mirskyego oraz

Amadore Parcella z watykańskiej
galerii sztuki. Obaj oni zajęli się
identyfikacją i odświeżaniem płó­
cien. Niektórzy amerykańscy
znawcy sztuki odnoszą się scep­
tycznie do tego sensacyjnego od­
krycia. Wątpliwości potwierdzać
może wiadomość, że oryginał je­
dnego ze znalezionych obrazów —

„Magdaleny” Caravaggia — znaj­
duje się w pinakotece kaplicy św.

Filipa Neriusza w Neapolu. Na

zdjęciu: Prof. Aleksander Zlatoff
— Mirsky (pośrodku) wskazuje
wśród reprodukcji fotogra­
ficznych odnalezionych obrazów —

rzekome płótno Caravaggia. —

Drugi od lewej Charles di Renzo.

CAF — Fot.

Rekordowy lot

U. Jork - Łouńpn
Mowy rekord przelotu trans-
1 ’

atlantyckiego ustanowił 30
ub. m. odrzutowiec pasażerski
linii „Pan-American" „Boeing
797". Przeleciał on trasę No­
wyJork—Londynw5go­
dzin i 27 minut, poprawiając
dotychczasowy najlepszy wy­
nik, ustanowiony w paździer­
niku, o 8 minut.

Samolot wiózł 116 pasaże-
żerów. Przy sprzyjającym wie­
trze, wiejącym z prędkością
180 km/godz. odrzutowiec o-

siągnął średnią prędkość rów­
ną 1040 km/godz.

„wampira
z Duesseldorfu“

DUESSELDORF
\A/ środę, po tygodniowej

* * przerwie, wznowiony zo­
stanie proces przeciwko „wam­
pirowi z Duesseldorfu" — Bo-
ostowi.

Jak wiadomo, Boost oskarżo­
ny jest o 5-krotne morder­
stwo.

przybył minister
zagranicznych O.

Krakowska młodzież szkolna

bezsprzecznie wysuwa się na

czoło naszej akcji, wykazując
wielką ofiarność. Uczniowie
TECHNIKUM GEODEZYJNEGO
w Krakowie przy ul. Pędzichów
13 przesiali na konto budowy 566

zł. Serdecznie dziękujemy, po­
zdrawiamy i życzymy pomy­
ślnych wyników w nauce.

Do aktywnych uczestników

akcji należą również pracownicy
krakowskich spółdzielni. Ostatnio
RZEM1ELN1CZA SPÓŁDZIELNIA
PRACY FRYZJERÓW „FALA” W
Krakowie ul. Jagiellońska 10

wpłaciła IW zl. Prosimy przyjąć
gorące wyrazy wdzięczności.

Pracownicy BARU „PODGÓR­
SKIEGO” Krakowskich Zakładów

Gastronomicznych WschóJ, mie­
szczącego się przy ul. Długosza 2

zasilili fundusz budowy kwotą 107

zł. Przesyłamy im serdeczne po­
dziękowania i pozdrowienia.

Powiększa się również grono
indywidualnych uczestników ak­
cji. Mgr JERZY KRAWCZYK, dy­
rektor Okręgu CSO zam. w Kra­
kowie, Al. Słowackiego 25/11

przesłał 35 zl, otrzymane jako
honorarium za udział w posiedze­
niu Wojewódzkiej Komisji Cen w

Krakowie. Witamy serdecznie no­
wego uczestnika akcji i przeka­
zujemy gorące podziękowania.

AKCJA TRWA!

KONTO NOSI NAZWĘ: „ CZY­
TELNICY ECHA KRAKOWA BU­
DUJĄ SZKOŁĘ”. NR KONTA:
PKO 4—3—S00.

Adenauer

minister
von

przybył dziś rano

do Paryża
P) ziś w godzina

nych, przybył
kanclerz Niemiec
Adenauer.

Towarzyszą mu

spraw zagranicznych
Brentano oraz wyżsi urzędni­
cy ministerstwa spraw zagra­
nicznych i eksperci.

Adenauer złożył dziś wizytę
kurtuazyjną prezydentowi de
Gaulle’owi.

Szczyt
Moskwa-Pekin

ko­
operacji,

poddała
w No-

po-

»»»»♦♦♦♦♦»♦»»♦»♦»»♦♦
Nowe wzory

nakryć stołowych
„Gerlach"

ZNOWU EDITH

PIAF

Energia i żywot-
ność tej znako­
mitej pieśniarki
godne są rzeczy­
wiście podziwu.
Zaledwie w dwa

miesiące po

lejnej
jakiej
się ona

wym Jorku,
stanowiła rozpo­
cząć występy w

jednym z music-
hallów w Melun.

Drobny kkopot z

pantoflem pod­
czas występu
również nie ze­
psuł pieśniarce

humoru.

0,5 kilogramowy
noworodek

LONDYN.

W miejscowości Derby, p. He­
len Connell urodziła dziecko

ważące prawie 6,5 kilograma i

dała mu imię David.

Pielęgniarka, która asystowała
przy porodzie oświadczyła, że

dziecko powinno nazywać się Go­
liat.

\A/zakładach „Gerlach" w
* * Drzewicy (Kieleckie), wy­

konano prototypy nowych
wzorów nakryć stołowych; no­
we łyżki, noże i widelce
odznaczające się m. in. tym,
że są ładniejsze i znacznie
lżejsze od dotychczas produ­
kowanych. Noże mają końce
ząbkowane i dzięki temu są
bardziej ostre.

O ile nowe wzory nakryć
spotkają się z uznaniem od­
biorców i zostaną zamówione
przez „Arged“, wówczas za­
kład przystąpi do masowej
ich produkcji.

mierze z

żołnierzy
dywizji

i brygady

zo-

SPK
nie

dy-

Jeden ze szczytów w Pami­
rze, wysokości ponad 6.850
metrów, został nazwany
szczytem Moskwa-Pekin.

Nazwę tę nadało Prezydium
Rady Najwyższej Tadżyckiej
SRR na prośbę alpinistów
radzieckich i chińskich, któ­
rzy latem ub. roku zdobyli
ten szczyt.

z funduszem
Inwalidzkim?

Od pewnego czasu

emigracyjnym
$ Londynie duże za-

£ interesowanie wzbu-

$ dzają losy polskiego
Z funduszu inwalidz-
\ kiego w Niemczech

1 zachodnich. Fundusz
\ inwalidzki powstał w

\ znacznej
V ofiar
f pierwszej
p pancernej
# spadochronowej,
d Fundusz inwalidz-

4 ki przekazany
2 stał oddziałowi

g w Niemczech,
\ do dowolnego
\ sponowania, lecz do

\ wykorzystania go
\ na wyraźnie wska-

Y zany cel — pomoc
r inwalidom.
7 Wedle oświadczeń

(? składanych
byłego

i oddziału
ż Niemczech,

licz-Mowińskiego, :

przez
prezesa

SPK w

Zawa-

Przestępca
ociekł z gmachu
sądowego!
\A / poniedziałek, w gmachu

’ * białostockiego sądu miał
miej.yie niecodzienny wypa­
dek. Doprowadzony z więzie­
nia w charakterze
22-letni
którego obwiniono
mania i nielegalne
nie broni, za co

wkrótce odpowiadać
dem — wykorzystał
eskortującego go milicjantami
niespodziewanie wyskoczył
przez okno. Pościg trwa.

na temat losu fun- J

duszu znalazły się 1
wymyślania i po-

"

grćżki pod adresem

tych, którzy sprawą
tę poruszyli.

Ostatnio na

mach POL4KA

gan uchodźców
skich w Niemczech)
ukazał się list zna­
nego działacza spo­
łecznego w Niem­
czech, cfężko po­
szkodowanego przez

wojnę inwalidy Ja­
ra Łańcuckiego.
Łańcucki stwierdza,
że inwalidzi PSZ,
pac;encj sanatorium

w Gauting przez ca­
ły okres od opu­
szczenia Niemiec

przez polskie je­
dnostki wojskowe
do chwili obecnej
nic otrzymali naj­
drobniejszej nawet

pomocy od oddziału
SPK.

świadka
Roman Leszczyński,

o wła-
posiada-

miał też

przed są-
ni suwagę

ła-

(or-
p oi-

wyje-
Zawalicz-Mo-

z Nie-

sprawie
przestano

■a
ten

krą-

fundusz wynosił w

latach 1943—51 po­
nad sto tysięcy ma­
rek niemieckich. To

tajemniczym
ździe

wińskiego
mieć o

funduszu
mówić oficjalnie
natomiast na

temat zaczęły
żyć niepokojące po­
głoski.

Po wielomiesięcz­
nym namyśle wła­
dze oddziału w

Niemczech ogłosiły
w' tej sprawie ko­
munikat, w którym
zamiast wyjaśnień
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Jubileusz 15-lecia

Instytutu Naftowego w Krakowie

Międzynarodowa
naukowa konferencja

instytutów naftowych
O n listopada rozpoczęła w
O U Krakowie kilkudniowe

obrady II międzynarodowa
nauikowa konferencja instytu­
tów naftowych Polski, Cze­
chosłowacji i Węgier.

Uczestniczą w niej również

reprezentanci tego typu pla­
cówek z Francji, NRD i

Związku Radzieckiego.
W ramach II międzynarodo­

wej konferencji odbyła się
uroczystość 15-Iecia Instytutu

Trwają obrały
VII zjazdu
WSPR
Referat J. Kaiara
nnlistopada w Budapeszcie
U Urozpoczęły się obrady VII

zjazdu Węgierskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej.

Obrady otworzył członek
Biura Politycznego KC WSPR
i premier rządu WRL dr Fe­
renc Muennich.

Zebrani na sali delegaci dłu­
gotrwałymi gorącymi oklaska­
mi powitali delegacje bratnich

partii, które przybyły na obra­
dy: delegację KPZR, na czele

której stoi pierwszy sekretarz
KC KPZR Chruszczów, delega­
cje partii z wszystkich krajów
demokracji ludowej i wielu
krajów Europy zachodniej, A- '

zji, Afryki i Ameryki.
Pierwszym punktem po­

rządku obrad jest referat I se­
kretarza KC WSPR J. Kana­
ra. Referat J. Kadara jest
sprawozdaniem Komitetu Cen­
tralnego partii, podsumowuj
jącym polityczny, gospodar­
czy i kulturalny dorobek.par-,
tii węgierskiej.

Mówiąc o polityce zagrani­
cznej Węgierskiej Republiki
Ludowej i o sytuacji między­
narodowej, Janos Kadar wy­
mienił następujące zasady li­
nii politycznej WRL: przyjaźń
węgiersko-radziecka, wierność
obozowi socjalistycznemu, an-

tylmperializm oraz pokojowe
współistnienie między wszyst­
kimi krajami i narodami bez

względu na ich ustrój spolecż-
óy.

Przechodząc z kolei do za­
gadnień wewnętrznych refe­
rent podkreślił, że trzy lata,
jakie upłynęły od chwili stłu­
mienia kontrrewolucji, świad­
czą o konsolidacji władzy lu­
dowej, o jedności partii i na­
rodu w walce o zbudowanie

społeczeństwa socjalistycznego.
Z kolei referent omówił po­

sunięcia partii i rządu w dzie­
dzinie podnoszenia stopy ży­
ciowej mas pracujących oraz

zadania w dziedzinie budow­
nictwa gospodarczego.

W drugim punkcie porządku
obrad, członek Biura Politycz­
nego i sekretarz KC WSPR
Jene Fock wygłosił referat na

temat wytycznych w sprawie
zadań gospodarczych i przygo­
towania drugiego 5-Ietniego
planu rozwoju gospodarki na­
rodowej Węgier.

W styczniu 1960 r.

-proces K. Tarwifc
Q ąd Najwyższy ustalił osta-

tecznie termin rozprawy
rewizyjnej głośnego procesu

poszlakowego prof. UW Ka­
zimierza Tarwida, oskarżone­
go o otrucie cyjankiem, potasu
swojej żony Teresy.

Rozprawa miała się toczyć
w drugiej połowie paździer­
nika br., ale w dniu procesu
została odroczona na skutek
nieobecności jednego z trzecłi
obrońców oskarżonego. K.
Tarwid nie zgodził Się, aby
proces był kontynuowany bez
udziału tego obrońcy.

Sąd Najwyższy postanowił,
że proces rewizyjny K. Tar­
wida rozpocznie się 7 stycznia
1960 roku.

Naftowego w Krakowie. Jest
on pierwszym przemysłowym
instytutem naukowo-badaw­
czym, jaki powstał w Polsce

po wyzwoleniu.

DO WARSZAWY przybyli 30
ub. m . członkowie niemieckiej
delegacji kulturalnej w celu

podpisania planu realizacji na

iata 1960/61 polsko-niemieckiej
umowy kulturalnej. Delegacji
przewodniczy ambasador NRD

W Polsce — J . Hegen.
PRZEMYSŁ WĘGLOWY wy­

konał miesięczne zadania pro­
dukcyjne, wydobywając dodat­
kowo przeszło 27Ó tys. ton wę­
gla. Ogólna ilość węgla dodat­
kowo wydobytego przez górni­
ków br. wzrosła do 1.9,50.000
ton. Należy się więc spodzie­
wać, że w pierwszej dekadzie

grudnia przemysł węglowy wy­
dobędzie dwumilionową, po­
nadplanową tonę węgla.

W SIEDZIBIE CRZZ w War­
szawie odbyła się 30 ub. m. na­
rada sekretarzy ekonomicz­
nych i kierowników zespołów
ekonomicznych zarządów głów­
nych związków zawodowych,
poświęcona omówieniu realiza­
cji uchwał III Plenum KC

PZPR. Omówiono m. In. spra­
wy porządkowania stanu za­
trudnienia i gospodarki finan­
sowej w zakładach pracy.

Przedyskutowano też projekt
nowego systemu premiowania
pracowników umysłowych oraz

właściwe zasady podziału fun-

duszu zakładowego.

lAhgrok w procesie białostockiej lekarki

Sqd skazał

Amelię Kostkowskę - Szybkowskę
na 9 lat więzienia

nnlistopada br. Sąd Wojewódzki w Białymstoku ogłosił
O U wyrok w głośnym procesie białostockiej lekarki —

Amelii Kostkowskiej-SzybkoWsltiej, skazując ją na karę
9 lat więzienia oraz pozbawienie praw obywatelskich i

honorowych i prawa wykonywania zawodu lekarskiego
na okres lat 5. Ponadto zasądzona została od niej grzyw­
na w wysokości 100 tys. zł.

W uzasadnieniu wyroku sąd
stwierdził, iż’ w toku przewodu
sądowego wysłuchano zeznań 145
świadków, zapoznano się z boga­
tymi materiałami dowodowymi
zebranymi przez prokuraturę, wy­
słuchano opinii biegłych-specjąli-
stów ż zakresu medycyny i ra­
chunkowości oraz wysłuchano ob­
szernych wyjaśnień oskarżonej,
co dało szeroki pogląd na sprawę.

Na tej podstawie sąd uznał,
że Kostkowska stosując nie­
właściwe metody leczenia,
świadomie fałszując karty
chorób i 'wyniki badań histo­
patologicznych — narażała
zdrowie swoich pacjentek na

stałe niebezpieczeństwo. W ten

sposób dopuściła się ona trwa­
łego pozbawienia płodności 8
swoich pacjentek. Działalność
taka sprzeczna jest nie tylko
z zasadami praktyki i etyki
lekarskiej, ale celami medy­
cyny w'ogóle.

W sprawie uzależniania

przez Kostkowską podjęcia le­
czenia chorych w poradni on­
kologicznej od opłat wpłaca­
nych do jej prywatnej kie­
szeni — sąd orzekł, iż jest to

sprzeczne nie tylko z działal­
nością służby zdrowia w na­
szym państwie, ale także z za­
sadami etyki lekarskiej. Każ­
dy bowiem tokarz obowiązany
jest leczyć i traktować wszyst­
kich pacjentów jednakowo i
nie wolno mu pobierać dodat­
kowego wynagrodzenia za le­
czenie w placówkach służbv

WODOWANIE KADŁUBA
SlATKU — PRZETWÓRNI

DLA „DALMORU”

W Stoczni Gdańskiej został

spuszczony na wodę pierwszy
statek-przetwórnia przeznaczo­
ny dla „Dalmoru”. Jest to wa­
żne wydarzenie dla naszego
rybołówstwa, rozpoczynamy
bowiem pełną modernizację
floty dalekomorskiej. Zgodnie
z umową zawartą między „Dal-
morem” a Stocznią Gdańską
zbudowanych zostanie 15 tego
typu jednostek. Statki-prze-
twórnie to połączenie jednostki
łowiącej ryby oraz kilku fa-

bryk-wytwórni tranu, fabryki
konserw i fabryki mączki ry­
bnej. Będą osje mogły, bez po­
mocy statków-baz, operować
na dalekich łowiskach w cią­
gu 80 dni i to zarówno na wo­
dach subarktycznych jak i

tropikalnych. Na zdjęciu: sta­
tek-przetwórnia w chwilę po

wodowaniu.

CAF — Fot. — Uklejewski.

otwarta została

bułgarskiej pla-
Polikarowej.

Pejzaż Bułgarii
\KJczoraj w Klubie Stowa-

’ * rzyszenia „Pax“ przy
Rynku Gł. 9

wystawa prac
styczki Luby
Grafiki i rysunki mają za te­
mat głównie pejzaż Bułgarii
i dlatego dużo mówią o cha­
rakterze kraju.

Wystawa ta czynna codzien­
nie W godzinach od 17—22

jest częścią prowadzonej przez
„Pax“ akcji „Poznajemjr kra­
je demokracji ludowej”, (bz)

zdrowia, opłacanych przez
państwo.

Sąd omówił także przestęp­
czą działalność oskarżonej
podczas przeprowadzania ma­
sowych badań onkologicznych
ludności. Spowodowała ona

nieuzasadnioną nadpłatę le­
karzom wynagrodzenia w wy­
sokości ponad 126 tys. zł,
przywłaszczając sobie jedno­
cześnie znaczną część tej kwo­
ty na podstawie sfałszowa­
nych wykazów oraz upoważ­
nień.

Jako główny motyw wysoce
szkodliwej społecznej i prze­
stępczej działalności osk. Kó-

stkowskiej — sąd określił
chęć zdobycia przez hią roz­
głosu i sławy, jak również o-

siągnięcia osobistych korzyści
materialnych. Wskazując na

wypadki niewłaściwego lecze­
nia swoich pacjentek oraz

przyjmowania od chorych ła­
pówek — sąd stwierdził, iż

podrywała ona zaufanie ludzi
do cenionego w naszym kraju
zawodu lekarskiego, co stano­
wi okoliczność szczególnie ob­
ciążającą.

Jako okoliczności łagodzące
przy ferowaniu wyroku sąd
wziął, pod uwagę jej stosunko­
wo rpłody wiek i stan rodzin­
ny (jest matką 2-letniego
dziecka) a także fakt pozosta­
wienia bez należytej kontroli

jej pracy ze strony Władz
nadrzędnych.

Gigantyczne
tunele podmorskie
mlędzj wyspami
japońskimi
IZ rok po kroku Japonia rea-

lizuje gigantyczny plan po­
łączenia
mostów

wysp:
Szikóku

Realizacja planu ma potrwać
ok. 20 lat.

Największa wyspa japoń­
ska Honsziu i położona od

niej na południe Kiusziu po­
łączone są już dwoma tune­
lami podmorskimi.

Tunel pod Cieśniną Tsugaru,
dzielącą Honsziu i wyspę
Hoikkaido, o długości około
40 km, ma być najdłuższy z

dotychczas istniejących na

święcie tunelów podmorskich.
Biegłby on na głębokości o-

koło 250 metrów.

sibcią tunelów bądź
4 swoich głównych
Honsziu, Hotkkaido,
i Kiusziu.

W

Spotkanie
załogi FMO

z sekretarzem

, ekonomicznym
KW PZPR

Wczoraj odbyło się jesz­
cze jedno spotkanie z ca­
łej serii kontaktów kie­
rownictwa KW PZPR W
Krakowie z załogami kra­
kowskich zakładów pracy.
W spotkaniu ż aktywem
partyjnym Fabryki Maszyn
Odlewniczych wziął udział
sekretarz ekonomiczny KW
PZPR — tow. Pękala.
Mówca omówił główne za­
dania gospodarcze w przy­
szłym roku oraz przebieg
realizacji uchwał III Ple­
num KC PZPR.

Zebrani zwracali się do
tow. Pękali z licznymi py­
taniami dotyczącymi sy­
tuacji gospodarczej, poru-

'czając równocześnie aktu­
alne problemy własnego
zakładu. Sekretarz ekono­
miczny udzielił robotni­
kom Wyczerpujących odpo­
wiedzi na interesujące ich

zagadnienia.

Katastrofalne
skutki eksplozji

Ofiarą wybuchu w składzie

amunicji w indyjskiej miejsco­
wości Jamuria (200 km od Kal­
kuty), padło 51 zabitych i
około 200 rannych.

Co słychać? •••

Aby zrównać wobec prawa wszystkich obywateli swego

kraju, rząd duński zmuszony był uznać, iż „wieczność*’
trwać ma tylko 260 lat. Obowiązujący dotychczas dekret kró­
lewski z roku 1699 zapewniał szlachciankom duńskim —

uczestniczkom balów w Roskilde na wyspie Zelandii, zwol­
nienie „na wieczne czasy” od wszelkich podatków. Projekt
ustawy wniesiony w tych dni: Ci do parlamentu, ma na celu

zlikwidowanie tego nienormalnego stanu rzeczy. „Szlachet­
nie urodzone damy” będą musiały odtąd płacić podatki, tak

jak wszyscy inni obywatele. © Stajnia nie jest najlepszym
miejscem dla muzyki jazzowej czy rock-and-rollcwej —

oświadczył pewien przedstawiciel amerykańskiego przemysłu
mleczarskiego. „Muzyka tego rodzaju —- pouczał farmerów
— powoduje zwężenie przewodów gruczołowych i pogarsza

dojenie. O wiele lepiej doją się krowy przy muzyce spokoj­
nej, na przykład przy walcach”!

Pierwsze

ampułki szczepionki
Heine - Medina

polskiej produkcji
qn listopada br. w Minister-

stwie Zdrowia wręczono
ministrowi — prof. Rajmun­
dowi Barańskiemu pierwsze
ampułki szczepionki przeciw
chorobie Heine-Medińa, pro­
dukowane w naszym kraju.

W roku przyszłym Wytwór­
nia Lubelska pokryje już peł­
ne zapotrzebowanie kraju na

szczepionkę przeciw Heine-
Medina. Zamierza ona ponad­
to, fównież w roku przyszłym
rozpocząć produkcję szcze­
pionki doustnej przeciw po­
lio. Dzięki temu będziemy mo­
gli zrezygnować całkowicie z

importu w tej dziedzinie.
Na’?eży zaznaczyć, że w Europie,

Szczepionkę przeciw Helne-Medi-
na produkuje tylko 10 państw
m.in.: Francja, Szwecja, Szwajca­
ria, Włochy, a z krajów socjali­
stycznych ZSRR i Czechosłowacja.

♦

Stefan Ignar
ponownie wybrany
prezesem

HK ZSL
O n listopada br. zakończył
O U ty Warszawie III kont
•3 n listopada br. zakończył się
'j” w Warszawie III kongres
ZSL.

Kongres uchwalił deklarację
ideowo-programową ZSL, po­
djął uchwały oraz dokonał

wyboru nowych władz naczel­
nych Stronnictwa.

W godzinach wieczornych
nastąpiło ogłoszenie wyników
wyborów do władz naczelnych,
a następnie odbyło się I ple­
num nowego Naczelnego Ko­
mitetu ZSL.

Skład prezydium NK przed-
staWia Jtię tlastępU^ąCo:

''

J, ..

Prezes Stefan '

Igńar, wi­
ceprezesi — Jozef Ózga-Mi-
ehalski, Bolesław Podedwor-

ny i Czesław Wycech.
Sekretarze: Kazimierz Ba­

nach, Władysław Jagusztyn,
Leon Janczak, Sylwester Łę-
czykiewicz, Józef Olszyński i
Ludomir Stasiak.

Członkowie: Jan Dąb-Kocioł,
Władysław Fołta, Stanisłlaw
Gucwa, Julian Horodecki, An­
toni Korzycki i Feliks Starzec.

W kronice kulturalnej
notujemy:

MOSKWA

17 bm. odbędzie się w Mo­
skwie światowa premiera fil­
mu amerykańskiego „Na pla­
ży”.

Treścią filmu jest świat po
niszczącym ataku atomowym.
Akcja rozgrywa się w roku
1964. Główne role grają słyn­
ni artyści amerykańscy Gre-

gory Peck, Ava Gardner i An-

Ihony Perkins.

PARYŻ
Francja zamierza sfilmować

operę Bizeta „Carmen”. Film
ten wyświetlany byłby w pa­
ryskiej Cineramie. Nagrany
ma być w Operze ~

Trzecia wielka
teraeka Francji —

Paryskiej.

nagroda li-
Interallie —

dnia

1-10 grudnia
„Dni

Przeciwgruźlicze"
Dni Przeciwgruźlicze, odby­

wać się będą w całym kra­
ju od 1 do 10 grudnia br.

Mimo bowiem obserwowane­
go u nas stałego spadku wska­
źnika zachorowań na gruźlicę
(z 49,5 na 10 tys. ludności w

roku 1953 do 30,3 w roku ubie­
głym), jest on w dalszym cią­
gu w porównaniu z innymi
krajami bardzo wysoki. W po­
radniach przeciwgruźliczych
jest obecnie zarejestrowanych
ponad 465 tys. osób.

Wejście w życie ustawy o

walce z gruźlicą stworzyło pod­
stawy do realizowania długo­
letniego programu zwalczania

tej choroby. Pierwszy, zasadni­
czy postulat ustawy, wprowa­
dzający pełne bezpłatne lecze­
nie dla wszystkich chorych —

jest w pełni wykonywany. Ma
to szczególnie doniosłe znacze­
nie dla ludności wiejskiej, któ­
ra stanowi ok. 20 proc, pacjen­
tów w sanatoriach przeciwgru­
źliczych.

Bezpłatnie wydawane są rów­
nież wszystkim chorym leki

przeciwprątkowe.
Do jednego roku przedłużony

został również okres, w któ­
rym chorzy pracujący zawodo­
wo korzystać mogą ze zwol­
nień lekarskich.

Wzmożona została także dzia­
łalność profilaktyczna. M . in.
w tym roku zwiększono do po­
nad 2 min liczbę masowych
prześwietleń. Poważną rolę
spełniają tutaj ambulanse rent­
genowskie, które docierają do
ludności wiejskiej.

Coraz szerzej prowadzone są
także szczepienia BCG, który­
mi objętych jest przeciętnie w

ciągu roku ok. 80 proc, niemo­
wląt. Dzięki temu, liczba za­
chorowań na gruźlicę wśród
dzieci i młodzieży zmalała w

porównaniu z 1953 r. o połowę.
Badania kontrolne przechodzi
co roku ponad 2,5 miliona dzie­
ci.

’ | Czyniona są również wysiłk?
w celu zwiększenia liczby
miejsc w szpitalach i sanato­
riach dla chorych na gruźlicę.
Obecnie znajduje się w budo­
wie 5 dużych, nowoczesnych
wojewódzkich poradni prze­
ciwgruźliczych, z których 3 w

Rzeszowie, Koszalinie i War­
szawie — znajdują się obecnie
na wykończeniu. Każda z tvch

placówek bodzie dysponowała
także 100-łóżkowym oddziałem

szpitalnym.

została przyznana w ponie­
działek pisarzowi i dziennika­
rzowi Antoine Blondin za po­
wieść pt. „Małpa w zimie”.

Decyzja jury Interallie zapadła
6 głosami przeciwko 3.

MOSKWA.
Znany pisarz Wilis Łacis

zwrócił się do Rady Najwyż­
szej Łotwy z prośbą aby ze

względu na stan zdrowia,
zwolniła go z funkcji prze­
wodniczącego Rady Ministrów
ŁSRR. Sesja Rady Najwyż­
szej przychyliła się do prośby
W. Łacisa. Na stanowisko

przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ŁSRR powołany został

znany uczony, Jan Pejwe.

Przyczyna śmierci
Gerarda Philips

PARYŻ

Gerard Philipe nie znał do

ostatniej chwili choroby,
która spowodowała jego
śmierć. W poniedziałek do­
piero podano do wiadomości,
że podcza-s operacji przepro­
wadzonej 9 listopada przez
prof. Godart D‘Alleines stwier­
dzony został nieuleczalny rak

wątroby.
Poza tokarzami, jedynie

trzy osoby zostały powiado­
mione o tej diagnozie: żona i

dwoje najbliższych przyjaciół
— Rene Clair z małżonką. Ta­
jemnica została ściśle zacho­
wana do Doerzeibu Gerarda

Philipe‘a.
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Ucieczka z urzędu
Czy

warto rozwodzić się
nad tym jakie znaczenie
dla nas wszystkich ma

sprawa funkcjonowania apa­
ratu władzy państwowej, spo­
sób działania skomplikowanej
maszyny jaką są rady narodo­
we i ich prezydia — organa
tej władzy w terenie? Każdy
obywatel wielokrotnie zała­
twiał bardzo dla siebie ważne

sprawy w różnych biurach

prezydiów i zna z doświadcze­
nia kłopoty i trudności wyła­
niające się przy tej okazji.
Ogromny wachlarz tzw. pro­
blemów terenowych, lokal­
nych pozostaje w dyspozycji
rad. A rozwiązywanie tych
problemów zależy od poziomu
kwalifikacji małej armii urzę­
dników. Nie chcemy w tej
chwili zajmować się wyciąga­
niem żalów i pretensji pod a-

dresem rozmaitych urzędów —

każdy spotyka się z uwagami
tego typu aż nazbyt często.
Wystarczy nie ulegające ra­
czej dyskusji stwierdzenie, że

aparat urzędniczy rad w te­
renie nie funkcjonuje jeszcze
w sposób idealny a nawet, że
do ideału dość mu daleko.

ZAMIAST FURTKI DO

KARIERY — POCZEKALNIA

Przyczyny nie są specjalnie
skomplikowane. Czytelnicy
pozwolą że przytoczymy tro­
chę cyfr: Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa za­
trudnia 520 urzędników. Od
dnia 1 lipca do chwili obecnej
na 37 stanowiskach urzędni­
czych w Prezydium nastąpiły
zmiany personalne polegające
na tym, że zajmujące je oso­
by przeszły do pracy w in­
nych instytucjach a na ich

miejsce przyjęto nowych pra­
cowników. W skali roczne.1
wobec tego ten „przepływ”
pracowników Prezydium wy-

z ka*g3^rza

Kraków~ -

w telewizji
śląskiej

11, a zakończenie jedna
V** pretensja. Można się
zgodzić, że „Sonatę Kreu-

tzerowską” wykonano w

studiach telewizyjnych w

Katowicach. Ale anonsując
ją jako premierę „Teatru
Telewizji Katowickiej” wy­
padało podać do wiadomo­
ści publicznej, że zarówno
reżyser jak i aktorzy nie

występują stale w Katowi­
cach, lecz zostali zaprosze­
ni do tego „katowickiego”
spektaklu z Krakowa z

tamtejszych teatrów. Nie

wchodząc w przyczyny tego
pociągnięcia, pomyślmy o

skutkach niedopatrzenia."
Tak brzmi zakończenie

recenzji katowickiej „Try­
buny Robotniczej” z pre­
miery telewizyjnej „Sona­
ty Kreutzerowskiej" we­
dług Tołstoja. Recenzja
zresztą podkreśla wysokie
walory reżyserskie i aktor­
skie spektaklu.

Chyba dobrze się stało,
że wreszcie Kraków, jakby
nie było drugi w Polsce o-

środek aktorski pokazał
swoje możliwości i w dzie­
dzinie telcwidowiska. Ale
jeszcze, lepiej by było gdy­
by częściej w programie
Katowic figurowały prace
krakowskich ludzi teatru.
Co tu owijać w bawełnę, na

gruncie teatru Kraków ma

zdecydowanie więcej do I

powiedzenia niż Katowice, jA w ogóle najwyższy już |

czas żeby nasi aktorzy i re­
żyserzy trochę oswoili się
z warunkami pracy w te­
lewizji. Nie znaczy to, że

popieramy naukę na „cu­
dzym podwórku”, ale zna­
czy, że nie można pomijać
zupełni-’ możliwości Kra­
kowa. W rezultacie częst­
szych występów korzyść
byłaby obopólna. I dla te­
lewidzów śląskich i dla

przyszłych telewidzów kra­
kowskich i dla aktorów.

(bz)

raża się wskaźnikiem okołc
15 proc.

Na 520 urzędników różnych
wydziałów Prezydium zaled­
wie 130 rozpoczęło tu swą pra­
cę przed 1950 rokiem. Oto jak
na dłoni — cały problem.

Obraz ten trzeba uzupełnić
dodatkową uwagą. „Płynność
kadr” z niejednakowym na­
sileniem występuje w poszcze­
gólnych grupach urzędników
Najczęściej wymieniają się w

krakowskim Prezydium ludzie
młodzi, rozpoczynający prace
w zawodzie urzędniczym. W
środowisku Prezydium krąży
powiedzonko, że do miejskich
urzędów przychodzą ludzie na

praktykę. Po kilku lub kilku­
nastu miesiącach zdobywanie
szlifu urzędniczego, nabywszy
odrobinę rutyny odchodzą z

budzącym zaufanie stempel­
kiem Prezydium do innych
instytucji, gdzie są na ogół
chętnie przyjmowani.

Kadra starszych, doświad­
czonych, rutynowanych urzęd­
ników maleje z roku na rok
Młodzi zaś czują się w Prezy­
dium bardzo często jak w po­
czekalni, wypatrując chwili

gdy na innym terenie otworzą
się drzwi do prawdziwej, god­
nej zachodu kariery a w każ­
dym razie do życiowej stabili­
zacji, jakiej w ich mniemaniu

praca w Radzie nie zapewnia
ZAWÓD DLA LUDZI

POWAŻNYCH
I ODPOWIEDZIALNYCH

A my się dziwimy dlaczego
podanie leży miesiącami bez

odpowiedzi, dlaczego w naj­
prostszej sprawie trzeba cho­
dzić od Annasza do Kajfasza
dlaczego to, tamto i owo. Tu

się nie ma co dziwić, tu trze­
ba coprędzej na serio zabrać
się do ratowania pozycji spo­
łecznej zawodu urzędnika.

W zawodzie urzędniczym
„jako takim” nie ma nic co

sprawiałoby, że zawód ten jest
pośledniejszy w porównaniu z

innymi. Reprezentowanie i peł­
nienie, .....ęjróćbyó.w najmniej­
szym stopniu, władzy — auto­
rytatywne rozstrzyganie c

istotnych dla ludzi sprawach
możliwość wpływania na bieg
życia w jakiejś dziedzinie —

to cechy pracy, którym przy­
pisać można nawet wielką do­
zę romantyzmu, wbrew utar­
temu poglądowi, że praca u-

rzędnika jest szczytem proza-
iczności. „Za każdą sprawą, za

każdym papierkiem stoi żywy
człowiek”. Tak często powta­
rzano to zdanie, że stało się
wypranym z treści sloganem

ATRAKCYJNOŚĆ
I STABILIZACJA

Nie tylko niższe niż w wie­
lu dziedzinach zarobki są

przyczyną degradacji zawodu
urzędnika. Mszczą się tu i
dawne błędy w polityce ka­
drowej, obniżenie w swoim
czasie wymagań w stosunku'do

przyjmowanych. Objawia się
w ten sposób i brak stabiliza­
cji, brak elementu „zapewnie­
nia przyszłości” związanego z

podjęciem pracy w biurze Pre­
zydium.

Byłoby naiwnością jeśli nie

demagogią domaganie się, by
w bardzo krótkim czasie stwo­
rzyć szczególnie atrakcyjne
warunki pracy urzędniczej i

Gorący, nagrzany słońcem piasek to świetne lekarstwo —

twierdzą Egipcjanie i aplikują je sobie a ta.kże co bardziej
odważnym cudzoziemcom. Pacjent zostajz przy tej okazji
zakopany w piachu niemal po szyję. Na fot: właśnie urzę­
dnik z Kairu korzysta ze swoistej terapii, pod czujnym o-

kiem miejscowego znachora, (db)

w ten sposób zapewnić sta­
bilność i wysoki poziom kadr

urzędniczych. Lecz zupełnie
realny jest postulat prowa­
dzenia systematycznej, zakro­
jonej na dłuższy czas akcji w

tym kierunku. Stale zmniej­
szanie ilości urzędników przy
równoległym podnoszeniu ich
zarobków to jeden ze sposo­
bów prowadzenia takiej akcji.
Drugim może być ustalanie

pewnych przywilejów związa­
nych z pełnieniem zawodu, po­
cząwszy od wprowadzenia do­
datków za wysługę lat, po­
przez ulgi np. w nabywaniu
na raty drogich przedmiotów
w handlu państwowym, ko­
rzystne warunki pożyczek nr

wkłady do spółdzielni miesz­
kaniowych, budowę domków
itd itd. aż do stworzenia w

perspektywie sytuacji, w któ­
rej stanowisko urzędnika Pre­
zydium Rady stanie się na­
prawdę pożądane i cenione

Chyba wszyscy w Polsce zdą­
żyli się już nauczyć, że zawód
urzędnika to zawód trudny i

odpowiedzialny — nauczyliś­
my się tego w kontaktach z

urzędnikami źle wykonujący­
mi ten zawód...

Żeby nie było nieporozu­
mień: nie mamy zamiaru pro­
pagować stworzenia uprzywi­
lejowanej, odgrodzonej od spo­
łeczeństwa kasty urzędniczej
Propagujemy myśl stworze­
nia możliwie nielicznej, lecz c

wysokim poziomie grupy u-

rzędników, cieszących się za­
służonym szacunkiem i zaufa­
niem i żyjących w warunkach

odpowiednich do stopnia wa­
żności ich odpowiedzialne;
pracy. Nie chodzi o to, by te
warunki były lepsze niż gdzie­
kolwiek indziej, chodzi o to

Często
móżnó' śfę* spoiSać

z poglądem, że normy
produkcyjne powinny być

stałe i nienaruszalne. Oczywi­
ście, trudno o bardziej błędne
pojęcie. Żyjemy w XX wieku
— erze szalonego postępu, któ­
ry przynosi naszemu przemy­
słowi mechanizację, moderni­
zację i usprawnienia. Nowo­
czesna technika ułatwia pracę
i pozwala coraz wyżej wyko­
nywać normy produkcyjne!

Państwo wprowadza nowo­
czesne maszyny do fabryk, u-

lepsza procesy technologiczne
kosztem olbrzymich nakładów
które muszą się zamortyzować
i oprocentować. Płaca robotni­
ka powinna tymczasem wzra­
stać proporcjonalnie do wy­
dajności pracy własnych ra­
cjonalizacji i usprawnień. No­
ta bene, liczne inwestycje i

modernizacje stanowią prze­
słankę do osiągnięcia wyższe;
wydajności pracy i zarobków.

Tak powinno wyglądać za­
gadnienie norm z ekonomicz­
nego punktu widzenia. A jak
się przedstawia w rzeczywi­
stości? Weźmy pod uwagę sy­
tuację w zakładach przemysłu
metalowego naszego woje­
wództwa, przodujących zresz­

by nie były gorsze niż np. w

przemyśle, czy spółdzielczości
pracy. Dopóki ludzie będą sy­
stematycznie uciekali z miej­
skich urzędów, dopóty w peł­
ni prawidłowa praca tych u-

rzędów będzie kwadratura
koła.

KWALIFIKACJA — WIEDZA
— EGZAMINY PAŃSTWOWE

Stwarzaniu odpowiednich
warunków pracy w urzędach
towarzyszyć musi nieodłącznie
zwiększanie wymagań w sto­
sunku do ludzi zajmujących
stanowiska urzędnicze. W pra­
ktyce redakcyjnej, niezliczo­
nych relacjach i listach na­
szych Czytelników spotykamy
się stale z przykładami braku

elementarnej wiedzy i elemen­
tarnych umiejętności wśród u-

rzędników. Nie należą do wy­
jątków przypadki w których
osoba kierująca załatwianiem

spraw w jakimś zakresie nie
zna dokładnie swych obowiąz­
ków ani uprawnień, nie zna

odpowiednich przepisów, któ­
rymi winna się w swym po­
stępowaniu kierować.

Wydaje się rzeczą konieczną
ścisłe określenie minimalnych
kwalifikacji, zakresu wiedzy i

umiejętności, koniecznego dla

objęcia każdego stanowiska na

wszystkich szczeblach tzw

hierarchii służbowej. Następ­
ny niezbędny krok to wpro­
wadzenie obowiązkowych e-

gzaminów państwowych, od

których zależne by było przyj­
mowanie pracowników do u-

rzędów oraz wszelkie awanse

Już dość dawno doszliśmy dc

odkrywczego wniosku, że na­
wet sprzedawania kalarepy i

nóżek wieprzowych nie można

powierzać pierwszej lepszej o-

sobie zgłaszającej się z ulicy.
Miejmy nadzieję, że podobna
prawda zyska obywatelstwo
również w urzędach państwo­
wych.

JACEK ADOLF

tą w skali krajowej i wykonu­
jących plany produkcyjne. We
wrześniu 1956 roku dokonane

tutaj, podobnie jak w całym
przemyśle maszynowym, regu­
lacji płac pracowników fizy­
cznych i rewizji norm. Po tym
zabiegu wykonanie indywidu­
alnych zadań produkcyjnych
utrzymywało się na ogół w

dość realnych granicach 110—
140 proc, i nie budziło zastrze­
żeń.

NIEOCZEKIWANY SKOK

Minęły od tego czasu trzy
lata. Sytuacja zmieniła się ra­
dykalnie. Większość zakładów

przemysłu metalowego w na­
szym województwie notuje re­
alizację norm średnio w 200—
230 proc., a w niektórych -wy­
padkach nawet i 300 proc.
Równolegle do tego zwiększy­
ły się płace. Wzrost średniego
zarobku na przestrzeni ostat­
nich trzech lat u pracownika
fizycznego wynosi 426 złotych
w skrajnych przypadkach na­
wet 652 złote miesięcznie, a u

pracowników umysłowych jes'
jeszcze większy.

Jak ocenia zarząd okręgowy
Związku Zawodowego Meta­
lowców, średnie wykonanie
norm w Olkuskich Zakładach
Sprzętu Instalacyjnego w

Wierbce wzrosło od 130 proc,
w roku 1958 do 209 proc, w ro­
ku 1959, a u tokarzy nawet dc
320 proc. Mamy tu do czynie­
nia z fikcyjnym, zaniżanym u-

staleniem norm, podporządko­
wanym pewnym celom. Otóż

dojazd do zakładów jest ucią­
żliwy, toteż żeby utrzymać po­
trzebnych fachowców trzeba
im dać lepiej zarobić.

W ciągu ostatnich trzech lat

wykonanie norm w Andrycho-
wskiej Fabryce Maszyn zwię­
kszyło się ze 130 do 204 proc.
Przed trzema laty sytuacja
była odmienna. Fabryka po­
siadała wówczas cały szereg
ludzi nieprzyuczonych, którzy
już dzisiaj uzyskali kwalifika­
cje. Czy to jest w porządku, że
te same normy które dawniej
obowiązywały niskokwalifiko-

wanych pracowników istnieją
dzisiaj dla fachowców?

Jakże się dziwić wysokiemu
przekraczaniu norm, skoro w

niektórych zakładach pracy

Polowanie
na alkaloidy

Korytarzem Wszechzwiązko-
wego Instytutu Chemiczno-

Farmaceutycznego, szedł mło­
dy Uzbek. Zatrzymał się przed
ścianą, na której w ramkach

pod szkłem wisiały zasuszone

rośliny, jego starzy znajomi:
tulipany, maki i zioła, które
na wiosnę pokrywają prze­
strzenie środkowej Azji. Po­
tem otworzyły się drzwi i po­
jawi! się wysoki człowiek w

białym chałacie i okrągłych
okularach.

— A pan skąd? — zapy­
tał. .

— Stąd, skąd i te rośliny —

odpowiedział młody człowiek

wskazując na ścianę. — Je­
stem studentem - chemikiem,
przysłanym na praktykę z Ta­
szkientu.

Tak zaczęła się długoletnia
przyjaźń starego rosyjskiego
uczonego A. Orechowa i mło­
dego studenta — Junusowa.

Skończywszy uniwersytet i

aspiranturę Junusow został

jednym z najbardziej namięt­
nych myśliwych polujących
na... alkaloidy.

Alkaloid... Skomplikowany
związek chemiczny, występu­

stosuje się w tym cdu-osobli-
we praktyki. W chrzanowskim
Fabloku i gdzie indziej, prze­
trzymywano karty pracy już
po wykonaniu robót. Dopiero
wówczas kalkulator ustalał

normę, najczęściej zaniżoną.
W ten sposób osiągano wyso­
ki stopień realizacji indywi­
dualnych zadań.

Sprytnie poradzono sobie
także z ograniczeniami godzin
nadliczbowych. Mimo likwida­
cji godzin nadliczbowych w

produkcji, niektórzy pracow­
nicy w takich zakładach jak
Zakłady Wytwórcze Podzespo­
łów Telekomunikacyjnych czy
Fabryka Aparatów Pomiaro­
wych w Krakowie pracowali
po dziesięć godzin dziennie, o

kreślając jednak czas wykona­
nia pracy na 8 godzin. Nie
trzeba chyba dodawać, że i w

ten sposób — wysoko przekra­
czano normy.

JAK TO SIĘ STAŁO?

Nasuwa się pytanie, jak do­
szło do tak wysokiego wyko­
nania norm niemal we wszy­
stkich zakładach? Czy rzeczy­
wiście wzrost wydajności uza­
sadnia przekraczanie indywi­
dualnych zadań i wzrost płac?
Nie bujajmy się, proszę pań­
stwa! Już przed trzema laty
tzw. „normowszczycy” nie za­
wsze ustalali normy na wła­
ściwym poziomie. Byli wpro­
wadzani w błąd i dawali się
wywodzić w pole.

Jeśli dodamy do tego takie

fakty, jak trudności znormo-

wania pewnych czynności,
kompletny brak norm na in­
ne, mechanizację i usprawnie­
nia, będziemy mieli niemal

pełny obraz przyczyn tak wy­
datnego przekraczania. Trud­
no jednakże zaprzeczyć, że
wzrosła również wydajność
pracy. Istotnie — wzrosła, lecz
nie w takim stopniu, w jakim
podniosło się wykonanie norm

i wysokość zarobków. Dokona­
no tutaj więcej tzw. sztuką niż

realnym, rzetelnym wysiłkiem
RACJONALIZATOR SKIE

„CHOMIKARSTWO”
Nie ulega wątpliwości, że dc

przekroczenia norm przyczyni-
(Dokończenie na str. 4)

jący w roślinach. Odkrycie al­
kaloidów przed 150 laty było
dla medycyny tym, czym od­
krycie żelaza dla światowej
kultury. W codziennym życiu
spotykamy się z nimi na każ­
dym kroku. W herbacie i ka­
wie—kofeina, w kakao — teo­
bromina, w pieprzu — pipery-
na. Wiele alkaloidów przy­
niosło ludzkości ogromne ko­
rzyści. Kokaina jest znanym
środkiem przeciwbólowym, —

morfina — nasennym, kodei­
na — uspokajającym kaszel.

Młody chemik co roku ru­
szał na poszukiwania nowych
roślin zawierających alkaloi­
dy. Piechotą, na ośle czy ko­
niu, czasem samochodem zjeź­
dził najbardziej oddalone rko-
lice środkowej Azji.

Wojna zastała go w górach.
Raniony na froncie, pszez pół­
tora roku obserwował jak le­
karze przeprowadzają dzie­
siątki operacji. Rannym dawa­
no narkozę i usypiano, ale
mięśnie pozostawały naprężo­
ne.

— Czy nie ma środka roz­
luźniającego mięśnie? — pytał
Junusow.

— Jest taki środek w Ame­
ryce — odpowiadali lekarze.
— Otrzymuje się go z jadu ro­
śliny kurare, którego już przed
wiekami używano do zatruwa­
nia strzał.

Ale przecież kuraryna jest
^illrSlórd^łit^Niembżliwe, żeby
czegoś podobnego "nie było w

środkowej1''Ażju. W';i_Ó43 Ju­
nusow organizuje ekspedycję
w poszukiwaniu alkaloidów

potrzebnych medycynie wo­
jennej. Ekspedycja wyjecha­
ła... tramwajem. Już za mia­
stem znaleziono wiele roślin

zawierających alkaloidy. Ale
natrafić na ten właśnie, po­
szukiwany, nie było łatwo. W

górach i pustyniach środko­
wej Azji pozostawało coraz

mniej miejsc, do których nie

dotarłyby ekspedycje...
Pewnego razu poszukiwacze

przywieźli trzy worki dziwne­
go ziela. Rozpoczęły, się dener­
wujące chwile, gdy kolby w

laboratorium zaczęły napeł­
niać się nasyconym roztwo­
rem. W tej przeźroczystej i

niewinnej na pozór cieczy
znajduje się nikomu jeszcze
nie znany związek. Być może
ocali on od strasznych chorób,
a może — sam przyniesie
śmierć?

Proces krystalizacji przebie­
ga przy powolnym ochładza­
niu roztworu. Trzy doby śle­
dził Junusow i jego współpra­
cownicy kolbę z roztworem.
Ale cierpliwość została wy­
nagrodzona. W pewnej chwili
w roztworze pojawił się le­
dwo widoczny obłoczek: po­
większał się, rozszerzał, nagle
błysnęła jedna, potem druga i
trzecia krawędź i wreszcie no­
wo narodzony kryształ osunął
się na dno.

Teraz przyszła kolej na pró­
by kliniczne. Pierwsze gramy
preparatu wprowadzono pod
skórę królika. I oto — po kil­
ku minutach uszy zwierzątka
opadają na dół, a po chwili u-

śpienie jest już zupełne. Za

następne pół godziny królik

jakby nigdy nic — gryzie spo­
kojnie marchew.

Dziś nowy preparat jest już
powszechnie stosowany w li­
cznych klinikach. Uzbecki u-

czony ze swymi współpracow­
nikami przebadał około 3.09'1
roślin środkowoazjatyckich,
wykonał 12.000 analiz, odkrył
800 roślin zawierających alka­
loidy i 120 nowych, pożytecz­
nych alkaloidów. Stoi on dziś
na czele jedynego tego rodza­
ju na świecie instytutu chemi­
cznego przy Uzbeckiej Akade­
mii Nauk, (et)
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„Dni Przeciwgruźlicze"

Czy ustawa była potrzebna?
Fikcyjne czy realne?

iemy, że walka z

gruźlicą trwa nieprze­
rwanie od 1945 r.

J Wiemy, że okresowo bada
się dzieci, młodzież szkol-

) ną, pracowników, więc chy-
1 ba z tą gruźTcą już nie
J jest tak źle? A jednak —

) chociaż procent zachorowań
J na tę chorobę nie przekra-
J cza 2, to jest on jeszcze
J bardzo wysoki w porówna-
J niu z innymi krajami. Dla-
J tego też ustawa o zwalcza-
ć niu gruźlicy, była po-
J trzebna.

\ Czekali na nią lekarze,
? czekali pacjenci. Od lat o-

? pracowyweno poszczególne
J jej punkty opierając się na

i danych z "Woj. Przychodni
J Przeciwgruźliczych, z Wy-
i działów Opieki Społecznej,
4 zatrudniających właśnie in-
1 walidów m. in. chorych na

i gruźlicę. Sprawa stała się
> już dojrzała do ujęcia w

i karby szczegółowych prze-
a pisów. I myliłby się ten, kto
J by twierdził, że tak po-
J trzebna ustawa powinna się
i wobec tego ukazać wcześ-
i niej. Nie, bo żeby ustawa
I mogła być realizowana trze­

ba zapewnić jej bazę — a

tą bazą są Wojewódzkie
Przychodnie Przeciwgruźli­
cze, których to instytucji
przed wojną nie było zupeł­
nie. A one to w pierwszym
rzędzie prowadzą walkę z

tą chorobą społeczną po­
przez swoje powiatowe po­
radnie, przez laboratoria,
punkty szczepień i badania
masowe.

Obecnie mamy w całym
kraju 450 poradni przeciw­
gruźliczych. Mamy 40 tys.
łóżek sanatoryjnych, któ­
rych przed wojną było
5.500.

Mamy 10 klinik ftizjatry-
ćznych, przed wojną nie
było żadnej.

Mamy 440 punktów szcze-

p'eń, w których przebada­
no już 20 min-, a zaszczepio­
no 10 min osób. Przed woj­
ną zaszczepiono tylko 60
tysięcy.

Te kolosalne cyfry świad­
czą o masowości akcji. I
właśnie opierając sę na

tych masowych badaniach
można było opracować linię
zwalczenia gruźlicy, ogra­
niczenia jej do minimum.
I tu właśntó była potrzeb­
na uchwała gwarantująca

i
i
i
/

i

OLGA DUBANIOWSKA

TRZY pokoje komforto­
we, słoneczne, III p. — w

śródmieściu, zamienię na

małe dwa pokoje w domu
wolnym od kwaterunku,
Cichy Kącik lub Osiedle
Oficerskie. — Warunki do
omówienia. Oferty 30090
,,Prasa” — Kraków, Ry­
nek 46.

POMOC domowa na do­
brych warunkach — po­
trzebna od zaraz. Kraków,
Kasprowicza 29 m. 11 .

30082-g

3SOWANY DO UDF.LIKATNIANIA RĄK. I

nabycia w drogeriach i perfumeriach. I

Słoik ca 30 gram — cena zł 5,40.

PRZETARG!

Spółdzielnia Pracy
Huta Szkła „Prądniczanka”

w Krakowie-Prądnik Czerwony,
ul. Nad Strugą 7, teL 341-30 i 318-73

POSIADA DO SPRZEDAŻY
marki „Ford-Cana-

kg,
marki „Bedford” —

dobrym stanie tech-

1. samochód ciężarowy
da” — nośność 3.000

2. samochód ciężarowy
nośność 3.000 kg, w

nicznym, na chodzie.

Cena tych samochodów bardzo przystępna.
Samochody powyższe mogą nabyć również

osoby prywatne, K-9176
ES

■Matrymonialne
ROZWIEDZIONA — po
pięćdziesiątce, przystojna,
zgrabna, pracująca — poz­
na Pa-na do lat 60, posia­
dającego mieszkanie. Cel
matrymonialny. — Oferty
30098 „Prasa” — Kraków,
Rynek 46.

TRZYSTA matrymonial­
nych ofert otrzymasz —

przesyłając 10 złotych
znaczkami! „Syrenka” —

Warszawa. Elektoralna 11.
K-91S7

Kupno
PRALKĘ i piec łazienko­
wy, węglowy, kupię. —-

Oferty 30068 Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Praca

POMOC domowa docho­
dząca, potrzebna (Rynek
Podgórski). Dobre wyna­
grodzenie. — Wiadomość:

Kraków, Fxie>dleina 37 —

krawiec. 30070-g

każdemu bezpłatne leczenie,
zapewniająca okres rehabi­
litacji, a następnie pracę w

odpowiednio dogodnych dla
zdrowia warunkach.

Bezpłatność leczenia gruź­
licy ma ogromne znaczenie
dla . ludności wiejskiej,
wśród której zachorowań
jest jeszcze bardzo dużo. O-
statnio Woj. Przychodnie
prowadzą badania ludności
wiejskiej, połączone z ba­
daniem weterynaryjnym w

danej okolicy bydła. Okazu­
je się, że bardzo często źró­
dłem zakażenia ludzi jest
gruźlicza krowa. Take ba­
dania w woj. krakowskim
przeprowadzono na Podha­
lu, przy czym np. w Mako-
wie przebadano 95 proc, lu­
dności.

Jeżeli chodzi o dzieci to
od 1953 r. krzywa wypad­
ków gruźlicy wyraźnie spa­
da. Ponieważ warunki do­
mowe dzieci nie uległy w

zasadzie zmianie, można
twierdzić, że spadek spowo­
dowany został szczepienia­
mi ochronnymi. I tu wła­
śnie odbija się działalność
uświadamiająca społeczeń­
stwo, prowadzona przez pla­
cówki cźerwonokrzyskie,
które idą ręka w rękę ze

‘

służbą zdrowia. Instrukto­
rzy, poprzez odczyty, koła
PCK, szkolne i dorosłych,
pracują intensywnie zwal­
czając zabobony wśród lud­
ności wiejskiej, tam gdzie
jeszcze nie ma poradni ani
izb porodowych, do których
nie dociera jeszcze fachowy
personel służby zdrowia.

Teraz w okresie „Dni
Przeciwgruźliczych” dzia­
łalność propagująca >walkę
z gruźlicą jest specjaln e

nasilona. Tworzą się Społe­
czne Komitety do walki z

tą chorobą. Ich zadaniem
jest prócz szerzenia oświa­
ty sanitarnej, pomoc mate­
rialna dla ozdrowieńców,
pomoc służbie zdrowia w
tworzeniu nowych pfścó-
wek i w wykrywaniu.-.żró-
del zakażeń. Komitet taki
powstał już w Nowym Są­
czu, organizuje się w No­
wej Hucie, powstanie w

każdym powiecie i dzielni­
cy,. gdzie tylko znajdą się
ludzie pragnący aktywnie
pomóc przy zwalczaniu tej
choroby.

i

i

ć

i

Sprzedaż
SAMOCHÓD „Spartak” —

prawie nowy, sprzedam.
Kraków, ul. Ariańska 5.

,,OCTAVIA SUPER” —

po 3.000 km — sprzedam.
Kraków, tel. 206-42.

30036-g

WAPNO palone — w bry­
łach, I gatunek, tłuste,
dostarcza samochodami —

lub wagonowo — Wapien­
nik Podłęże. Informacje:
Kraików, Pijarska 5 m. 8.

30079-g

PIANINO krzyżowe, pły­
ta metalowa — okazyjnie
sprzedam. — Kraków, Ła­
giewnicka 37 m. 13.

UNIWERSALNĄ maszynę
trykotarską ,,T;icoIette”,
sprzedam. Kraków, Kole-
tek3m.6. 30077-g

KOCIOŁ centralnego
ogrzewania, około 16.000
kalorii — piec stałopalny
SHL, okno trójdzielne —

(wymiar futryny 203X155
cm), sprzedam. Tel. 355-24.

TRAKTOR marki ,,Ursus”
oraz dwie przyczepy 4.5
t., stan dobry — pilnie
sprzedam. Małek Jan —

Jadow.niki nr 2Ó0 — po w.

Brzesko. 230102-g

MAS56YNTĘ do szycia —

„Neum-anm” lub wielo­
czynnościową, nowa —

spnzedam. — Nowa Huta,
,B-1,bl.1bm.3.

Lokale

ADWOKAT poszukuje
pokoju w Krakowie dla
córki — studentki. Ofer­
ty 30066 ,,Prasa” Kraków,
Rynek 46

(Dokończenie ze str. 3)

ła się w pewnym stopniu wy­
nalazczość pracownicza. Nie­
stety, nie były to usprawnie­
nia oficjalne, ponieważ ruch
racjonalizatorski przeżywa o-

becnie poważny kryzys, ale tc

już inna hstoria, jak.mawia’
uroczy nudziarz Ryduard Kip­
ling. Kwitnie natomiast racjo­
nalizatorskie „chomikarstwo”,

AAAAAAAAAAAAAA/

Alan Godsal ma 33 lata i 1,85
cm wzrostu. Posiada liczne

majątki ziemskie, woli sport
niż tańce i... pretenduje do

ręki 25-letniej księżniczki Mał­
gorzaty. Anglicy bardzo przy­
chylnie odnoszą się do kandy­
datury Alana, gdyż nowy pre­
tendent posturą swą przypomi­
na księcia małżonka i jako ta­
ki nadaje się na męża siostry
królowej, (bk)

prenumeratorzy

"

Czy odnowiłeś (opłaciłeś)
już ■prenumeratę ha r.
1960?

Jeśli cheesz nadal otrzy­
mywać nasze pismo nic
zwlekaj z opłaceniem pre­
numeraty!

Jeszcze tylko 14 dni po­
zostało Ci do opłacenia
prenumeraty na r. 1960.

Przypominamy, że w dniu
15 grudnia upływa termin
przyjmowania prenumeraty
na r. 1960.

Zguby
JANECKI Jan, zam. No­
wa Huta, zgubił przepust­
kę nr 37433, wydaną przez
Zarząd Budownictwa Nr 3

P-1567

MICHALAK Antoni —

zam. w Krakowie, zgubił
legitymację studencką —

wydaną przez AGH.

BOLERKO czarne od suk­
ni — zgubiono na ul.
Szopena lub Szymanow­
skiego. Proszę o zwrot za

wynagrodzeniem. — Kra­
ków, Szopena 10 m. 9 .

CIESIELSKI Roman, zam.

Nowa Huta, A-33, bl. 12/49
zgubił prawo jazdy kat.
II. wydane przez PMRN
Wydział Komunikacji
Drogowej w Krakowie.

Różne

SW. MIKOŁAJ wraz z

orszakiem, — odwiedza
grzeczne dzieci. Wiado­
mość: „Kubuś” — tel.

215-32, czynny godz. 8—22,
28234-g

SMACZNE domowe obia­
dy, wydaje prywatna ja­
dłodajnia w Hali Targo­
wej na Grzegórzkach —

Figowa. 30072-g

GARAŻU poszukuję w

okolicy Wawelu. Oferty
30122 ,.Prasa” Kraków,
Rynek 46.

KTO pożyczy 20.000 zł —•

dam zabezpieczenie. Ofer­
ty 30142 ,,Prasa” Kraków,
Rvnek 46.

Wobec nieżyciowych przepi­
sów o wynalazczości niektórzy
pracownicy wolą zamiast ofi­
cjalnego zgłoszenia wynalazku
stosować go wyłącznie na wła­
snym warsztacie, co pozwala
im przekroczyć normę i osią-
ghąć wyższy zarobek. W ciągu
roku daje to większy zysk, niż
jednorazowa premia.

Skoro już znamy przyczyny
tej sytuacji, postawmy pyta­
nie, czy państwo może za tc

płacić? Widocznie może, sko­
ro już płaci, ale prowadzi tc
do trudności, jakie przeżywa
obecnie nasza gospodarka, a

mianowicie do wysokich prze­
kroczeń
dłuższą
jest nie

ILE

Wysokie wykonanie norm

w ostrej kolizji z

ekonomicznymi
się, że przy tak

funduszu płac. Nc
metę taka sytuacja
do pomyślenia.
TO KOSZTUJE?

pozostaję
wynikami
Zdawałoby
znacznym przekroczeniu zadań
indywidualnych, plany produ­
kcyjne powinny być zrealizo­
wane w wysokim procencie, a

tymczasem żaden zakład nic
wykonał ich nawet w 110 proc
Natomiast fundusz płac został
przekroczony o około 1,5 min
złotych. Oto jest cena jaką sic
płaci za nierealność norm!

Gwoli sprawiedliwości trze­
ba powiedzieć, że większa
część tych przekroczeń przy­
pada na dwa zakłady przemy­
słu metalowego spośród osiem­
nastu w naszym wojewódz­
twie, a mianowicie na Wojsko­
we Zakłady Remontowe i Wy­
twórnię Silników Wysokopręż­
nych. W WZR w Krakowie

Dutkiewicz czeka ną widzów
TT plastyków na Łobzowskiej
O odbywa się wystawa ma­
larstwa i grafiki Jana Dutkie­
wicza znanego i uznanego ka­
towickiego malarza-grafika.
Niestety z trudem można na

tej wystawie spotkać zwiedza­
jących. W ogóle sala wysta­
wowa na. Łobzowskiej nie jest

■popularna . może dlatego, .że
według zdania ogółu znajduje
się na peryferiach miasta, czy­
li po prostu kilkanaście me­
trów za plantami. Nawet w

niedzielę, kiedy krakowianie
tłumnie ruszają na zwiedzanie
wystaw, na Łobzowską przy­
chodzi zaledwie kilkanaście o-

sób. Jak widać nie jest to

miejsce modne.
Dutkiewicz pokazuje cykl

malarskich czarno-białych i

kolorowych grafik wykona­
nych w technikach bliżej nie­
określonych. Poza tym kilka

olejnych płócien. Kompozycje
graficzne — niewielkie roz­
miarami pejzaże albańskie,
pejzaże przemysłowe itp. ma­
ją na ogół duże wartości pla­
styczne. Są to kompozycje w

wielu wypadkach niemal ab­
strakcyjne (przy zachowaniu'
czytelności pejzażu czy jakiejś
sceny). Są na ogół dobrze roz­
wiązane kolorystycznie, kom­
pozycyjnie, ciekawe technicz­
nie. Np. „Pejzaż albański II"
lekka przestrzenna, abstrak­
cyjna „Kompozycja VI”, „Pej­
zaż przemysłowy” (o ładnie

znalezionych akcentach czer­
wieni). Czarno-białe prace
mają jak gdyby srebrzysty
ton. Zwróćcie chociażby uwa­
gę na „Pejzaż śląski”, na pięk­
ną tłustą czerń tej pracy. Wię-

Nowości

wydawnicze
Nakładem krakowskiego Wyda­

wnictwa Literackiego ukazały się
następujące nowe pozycje:

Stefan Olwinowski. Zycie trwa

cztery dlii. Str. 215. Cena 13,— zł.
Artur Gruszecki. Krety. Str. 332.

Cena 20,— zł. ~

J. Ignacy Kraszewski. Z życia
awanturnika. Sir. 257. Cena 20,— zł.

Stanisław Kożmian. Teatr. Tom
I i II. Str. 396+376. Cena 65.— zł.

Andrzej Banach. Pamiątka z

krynicy. Str. 118. Cena 32.— zł.
Guillaume Apollinaire. Kubiści.

Sir. 116. Cena 28.— zł.
Wacław Sieroszewski. Pamiętni­

ki, wspomnienia. Dzielą. Str. 640.
Cena 35,— zł.

Teatr na wozie, przygotowali do
druku L. Herdegen i P. PawłóW-
»ki. Str. 80. Cefta 15 — zł.

chorobo-
o70tys

się obec-

przekroczenia osiągnęły wyso­
kość 600 tys. zł., w WSW w

Andrychowie tylko za godzi­
ny nadliczbowe wypłacone
123 tys. złotych. Mimochodem
warto wspomnieć, że właśnie
tam limit zasiłków
wych przekroczono
złotych!

Na odbywających
nie konferencjach samorządu
robotniczego poświęca się wie­
le uwagi sprawie norm. Ini­
cjatywa w tej dziedzinie wy­
chodzi od samych zakładów
pracy, jak na przykład w

Zakładach Wytw. Podzespo­
łów Telekomunikacyjnych w

Krakowie, gdzie powołano już
w tym celu komisję. I to jest
ze wszech miar słuszne. Niech
załogi same pomyślą o nor­
mach i wykorzystają wszelkie
rezerwy.

Obecne normy nie mogą sta­
nowić podstawy planu na

1960 rok. Trzeba je przede
wszystkim oczyścić z zaniżeń
współczynników rozruchowych
i innych. Jeśli okażą się za

niskie należy je zaostrzyć dc
aktualnych możliwości tech­
nicznych i organizacyjnych
stanowisk pracy. Naturalnie
mechaniczne traktowanie
sprawy byłoby tutaj szkodliwe,
zmiany powinny być wprowa­
dzone po głębokiej analizie i
rzeczowej dyskusji z całymi
załogami i z każdym robotni­
kiem z osobna. W ich to rę­
kach spoczywa odpowiedzial­
ność za wyniki produkcyjne
a zarazem za jakąś istotna
część naszej gospodarki.

WOJCIECH HAIDER

kszość tych niewielkich kom­
pozycji to prace kolorystycznie
osżcztdne, a równocześnie
starannie wypracowane.

Natomiast prace olejne 'zna­
cznie większe rozmiarami w

przeciwieństwie np. do albań­
skich pejzaży zdumiewają zu­
pełną nieporadnością. Jakby
pochodziły^ iThihej ręki. Kolor

nieprzejrzysty, ciężki... Arty­
sta gubi lekkość t finezję swo-

X moea ohowiąTuiącą
od1

Nowe przepisy
o «Hg»r«Bwnfien£aicKa
do zasiłków rodzinnych

Z dniem 1 grudnia br. wchodzi w życie rozporządzeni#
Rady Ministrów w sprawie zmiany warunków naby­

wania uprawnień do zasiłków rodzinnych.

W myśl nowych przepisów,
zasiłek rodzinny przysługuje
pracownikowi na dzieci do lat
16, jeśli nie pracują one za­
robkowo i pozostają na jego
utrzymaniu, do lat 19 — jeśli
dzieci kształcą się w szkołach
średnich i nie otrzymują sty­
pendium i do lat 24 — gdy
studiują one w szkołach wyż­
szych. Zasiłek przysługuje
także na dzieci będące inwa­
lidami I i II grupy bez wzglę­
du na ich wiek, o ile inwa­
lidztwo powstało w wieku u-

prawniającym do zasiłku ro­
dzinnego. Zasiłek rodz.iinnv
nie przysługuje na dziecko,
które zawarło związek mał­
żeński.

Zasiłek rodzinny na nie
pracującą zarobkowo i pozo­
stającą na wyłącznym i cał­
kowitym utrzymaniu pracow­
nika żonę przysługuje wów­
czas, jeżeli wychowuje ona

choćby 1 dziecko do lat 8 (na
które przysługuje zasiłek ro­
dzinny), ukończyła 50 lat lub
jest inwalidą. Zona może o-

trzymać zasiłek rodniinny na

męża wówczas, gdy jest on in­
walidą lub ukończył 65 lat i

pozostaje na jej wyłącznym
i całkowitym utrzymaniu.

Rozporządzenie stwierdza,
że zasiłek rodzinny przysługu­
je pracownikowi zatrudnione­
mu w pełnym wymiarze go­
dzin za każdy miesiąc kalen-

Zawrotną ceną 1800 funtów
Sperlingów osiągnęła ta srebr­
na łyżka pochodząca z począt­
ków XV stulecia. Prawdopo­
dobnie nie ma ona w Anglii
żadnej rówieśniczki. Zwróćcie

uwagą na jej kształt i zakoń­
czenie rączki, (db)

aaaaaaaaaaaaaaa

Óda^wiedu Kedaicil
Józef Ludka, Kraków-Nowa Hu­

ta (2031). Prosimy o przybycie do

Redakcji, w miarę możliwości W

środę lub sobotę
sprawę wyjaśnimy
Aleksander Rusin,

Sprawę opisaną
może Pan załatwić
nie odwołania cd dećy^ii Wydzia­
łu Finansowego Prez. DRN - do

władzy zwierzchniej tj. do Wy­
działu Finansowego Rady Naro­
dowej m. Krakowa.

godz. 10—12;
osobiście.

Kraków (1670)
nam w liście

przez wniesie-

ich kolorowych grafik. Ta

„podwójność” malarza jest
zdum' ewająca. Na szczęście
obrazów olejnych w typie
„Przystań”, jest na wystawie
niewiele. Mimo tych wysoce
nieudanych olei zachęcamy
Czytelników do - odwiedzenia
wystawy przy Łobzowskiej.
Chociażby dla liliowego świa*
tła „Albańskiego pejzażu”.

PIOTR SKRZYNECKI

darzowy, w którym przepra­
cował on wszystkie dni robo­
cze, po trzymiesięcznym stażu

pracy w tym samym zakła­
dzie.

Przy zmianie pracy — jeżeli
nas-ąpiła ona wskutek przenie­
sienia służbowego albo z zacho­
waniem ciągłości pracy, zalicza
się okres zatrudnienia w poprzed­
nim zakładzie.

Za dni przepracowane zgodnie
z przepisami, uważa się wszystkie
dni robocze, za które pracownik
otrzymał wynagrodzenie oraz te

dni, za które pobrał zasiłek cho­
robowy lub macierzyński.

Opuszczenie innych dni robo­
czych powoduje utratę prawa do
zasiłku rodzinnego w tym miesią­
cu kalendarzowym, w którym ó-

puszczenie nastąpiło.
Według nowych przepisów, za­

siłek rodzinny nie przysługuje
pracownikowi, który sam lub

jego współmałżonek jest w ca­
łości lub w części właścicielem

przedsiębiorstwa przemysłowego
lub handlowego,

W raźie rozwiązania stosunku

służbowego przez zakład pracy,
o ile nie nastąpiło ono z winy
pracownika, pracownikowi przy­
sługuje zasiłek rodzinny za mie­
siąc kalendarzowy, w którym o-

trzyrr.ał wymówienie, jeżeli prze­
pracował w tym miesiącu co naj­
mniej 15 dni.

Jednocześnie tracą moc

wszystkie dotychczasowe prze­
pisy w sprawach nabywania
uprawnień do zasiłków ro­
dzinnych.
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Mała rzecz

a... denerwuje

słaba dostawa gazu!

llieszkańcy Prokocimia mają
M swoje własne kino i... wła-

ine związane z nim kłopoty.
Drobne, bo
drobne, ale

niemniej de­
nerwujące.
A dotyczą
one — re­
pertuaru, o

którym in­
formują

dwie tabli­
ce: jedna w budynku kina,
druga umieszczona na rynku
miasteczka.

Wszystko byłoby w porząd­
ku, gdyby tablica na rynku
nie „pracowała" z dużym o-

późnieniem. Np. czeski film
„Stworzenie świata” dawno

już przestał być wyświetlany,
ale na tablicy figurował w

dalszym ciągu.
Ponieważ podobne wypadki

zdarzają się częściej i irytują
(czemu nie' należy się zbytnio
dziwić) prokocimskich kino­
manów prosimy o „równo­
uprawnienie" tablicy w rynku.

(hs)

Jak już pisaliśmy mieszkańcy
Krakowa borykają się od

wielu tygodni z poważnymi
trudnościami związanymi z

dostawą gazu. Przedstawiliśmy
też przyczyny tego stanu rze­
czy.

Nad tym zagadnieniem ob­
radowała wczoraj komisja do

spraw gazownictwa przy RN
m. Krakowa. W wyniku roz­
patrzenia wszystkich za i prze­
ciw, komisja doszła do wnio­
sku, że jedynym wyjściem jest
uzyskanie w Ministerstwie

Przemysłu Ciężkiego wzgl. w

Radzie Ministrów — nakazu
dostarczania dla Krakowa
przez Hutę im. Lenina mini­
mum 5.600 ms gazu koksowni­
czego na godzinę. Jeśli Huta
im. Lenina nie będzie mogła
dać gwarancji dostarczania

potrzebnej ilości gazu kokso­
wniczego — należałoby powró­
cić do zaopatrzenia naszego
miasta w czysty gaz ziemny.
Oczywiście koszty ponownej
przebudowy urządzeń musiał-

by pokryć inicjator obecnej
formy zaopatrywania w gaz,
tj. Ministerstwo Przemysłu
Ciężkiego.

Sytuacja jest b. poważna i
trzeba sobie zdać z niej w peł­
ni sprawę. Oto np. w najbliż­
szych choćby dniach od 1. do
9. XII. br. odbiorcy muszą być
przygotowani na niezwykle
słabą dostawę gazu z uwagi
na zapowiedziane przez Hutę
im. Lenina przerwy w dosta­
wie gazu koksowniczego. Kon-

kretnie w dniach 1, 2 i 3 XII

nastąpi kompletne zatrzyma­
nie gazu koksowniczego. 4, 5,
6. XII. dostawa tego gazu (bez
gwarancji) będzie obejmować
od 4—5 tys. m3 na godzinę, 7,
8. XII. nastąpi poprawa a

dopiero po 9 grudnia bardziej
uregulowana dostawa. Nie
można jednak liczyć na stałą
poprawę sytuacji, jak też nie
da się utrzymać takiego stanu

rzeczy, aby Huta im. Lenina

przerywała dostawę gazu 2—3

razy dziennie. Dlatego rychłe

decyzje w tej sprawie czyn­
ników centralnych są niezbęd­
ne. Dyrekcja ZGO Kraków nie

jest zdolna w tej sytuacji sa­
ma nic zmienić.

Zakłady Gazownictwa zwra­
cają tylko uwagę wszystkim
odbiorcom, że nie wolno zo­
stawiać bez dozoru palących
się kuchenek gazowych, gdyż
płomień może zgąsnąć, co w

dalszej konsekwencji grozi
niebezpieczeństwem zatrucia,
a nawet eksplozją.

Teatry
SŁOWACKIEGO: godz. 18 „Spry­

tna wdówka” (przedst. zamkn.).
MODRZEJEWSKIEJ: 19.15 „Zawi­
sza C?arny” (przedst. zamkn.) .

—

KAMERALNY: 19.15 „Biedermann
1 podpalacze”.
„Nie-boska

Pozostąłe

TEATR 3.8: 20.15
komedia”.

teatry nieczynne.

Kina

W roku przyszłym
1124 nowe lampy

Notatnik krakowski
* Dziś o godz. 18 w Bibliotece j nego przez Ligę Kobiet, nastąpi

Publ. przy ul. Franciszkańskiej 1 I jutro o godz. 16,30 przy ul. Skat-
— dr J. Staśko wygłosi odczyt pt. ! bowej 4, pokój 427.

„Rozwój gospodarczy ZSRR i kra- ’

jów demokracji ludowej”.
* Kierownictwo MPK zawiada­

mia, że na okres zimy wstrzyma­
ny został kurs wycieczkowej linii

autobusowej ul. Głowackiego —

Skała Kmity.
* Dom Kiiltury{t^V^iur

dzieży przy ul. Grunwaldzkiej 5

przyjmuje już zgłoszenia od za­
kładów pracy na noworoczne za­
bawy dla dzieci. Zgłoszenia należy
kierować na adres sekretariatu a

informacji zasięgać można pod nr

565-74 .

* Inż. Domler z NRD wygłosi
jutro w środę o godz. 19 w Hucie
im. Lenina w gabinecie ochrony
pracy referat na temat bhp w

przemyśle metalurgicznym.
Jutro w Klubie Literatów

przy ul. Krupniczej 22 — wieczór
autorski A. Gołubiewa. Początek
godz. 18.

& Wspólne posiedzenie naukowe
Tow. Lekarskiego z Iow, Interni­
stycznym odbędzie się jutro o

godz. 19 w sali Kliniki AM przy
ul. Kopernika 15. Równocześnie o

tej samej godzinie w sali Kliniki

Chirurgicznej przy ul. Kopernikr
40 rozpocznie się Dzień Kliniczny
dla internistów woj. krakow­
skiego.

* Rozpoczęcie kursu kroju, mo­
delowania i szycia, zorganizowa-

Niewątpliwie do wielkich
sukcesów gospodarki miejskiej
należy zaliczyć akcję moder­
nizacji oświetlenia. Co zosta­
ło dokonane w tym roku —

wszyscy widzą. Jeszcze w gru­
dniu rozpoczną się roboty nad
zakładaniem lamp fluorescen­
cyjnych na ul. Waryńskiego i
na moście Dębnickim. Dzisiaj
zapłoną nowe lampy na ul.

Bogatki.
W roku przyszłym „na pier­

wszy ogień” idzie oświetlenie
ul. Długiej. W dalszym ciągu
plan przewiduje modernizację
oświetlenia ulic: 18 Stycznia,
Bronowickiej, Zwierzynieckiej.
Kościuszki, Lubicz, Ronda,
Mogilskiej,
Piastowskiej,
pl. Matejki,
Zygmunta Augusta, Moniusz­
ki. Ogółem trasa o długości
32.800 m z 1124 lampami. W

cyfrę tę wchodzi także założe­
nie lamp żarowych na odle­
głych peryferiach miasta.

Osobny problem stanowi

Szkoły Ekonomicznej odbędzie' się i sprawa oświetlenia zabytko-
w czwartek, 3 grudnia o godz. 18,15 i wego śródmieścia i otoczenia

przy ul. Sienkiewicza 5, I p.
Aut v

I KlBbSe MPIK

Plan na lata 1960—65 zakła­
da założenie 4.004 nowych
lamp na trasie długości 119.100
metrów kosztem 16 milionów
462 tys. złotych, (bz)

Szef kuchni
„Zywca“
p. T. Cholewa

radzi na obiad

BARANINA
Z WŁOSKĄ
KAPUSTĄ

Pół kilo przed­
niej baraniny
kroimy w kost­
kę, zagotowu-
jemy, odcedza-

my, wlewamy
następnie pół­

tora litra wody i gotujemy.
Główkę włoskiej kapusty kro­
imy w kostkę, po czym parzy­
my. Gdy mięso jest już na pół
miękko ugotowane dodajemy
do niego kapustę i wszystko
razem dusimy pod przykry­
ciem. Pod koniec duszenia do­
dajemy trochę zasmażki, sól

pieprz i czosnek. Podajemy dc
stołu z kartoflami. Smacznego!

* Drugie z kolei spotkanie przy
czarnej kawie absolwentów stu­
diów towaroznawczych Wyższej

9A
! 9Ki

Z okazji Święta Narodowego Ju­
gosławii — dziś o godz. 19 w Klu­
bie MPiK przy ul. Jagiellońskiej 1

odbędzie się uroczysty wieczór.
Na temat rozwoju kulturalnego
Jugosławii mówić będzie mgr
Zdravko Malic, po czym nastąpi
część artystyczna, a na zakończe-

onie wyświetlony zostanie film

turystyce w Jugosławii.

Spotkania z radnymi
Dziś o godz. 17 w świetlicy przy

ul. Praskiej radni spotkają się z

mieszkańcami dzielnicy Podgórze,
a o godz. 18 w świetlicy MPWiK

przy ul. Filareckiej 18 — z miesz­
kańcami Zwierzyńca.

Spotkania z radnymi odbędą się
również jutro, a to dla dzielnicy
Grzegórzki o godz. 18 przy ul.

Grunwaldzkiej 8, dla dzielnicy
Kleparz o godz. 18 w gmachu DRN

przy ul. Lubelskiej 27 dla dzielni­
cy Nowa Huta w Klubie na Osie­
dlu Ogrodowym A-Z, dla dzielnicy
Podgórze o godz. 17 w szkole przy
ul. Saskiej 11 oraz dla dzielnicy
Zwierzyniec w Liceum Nowo­
dworskiego przy pi. Groble oraz

przy ul. Król. Jadwigi. — Oba

spotkania rozpoczną się ó godz. 18.

Lubicz,
Czarnowiejskiej

Dzierżyńskiego
Warszawskiej.

Wawelu, gdzie oświetlenie
musi być dostosowane do spe­
cjalnego ‘afdfąktww' zabudo­
wy. Zadeił/dtffC SjóWjal
nie powołana komisja.

żenla” (USA). ROTUNDA (Al. S-go
Maja 5): 16, 18, 20 „Ostatnie pięć
minut” (wł.).
Gł. 27): 20.15 „Podlotki” (CSR). —

MIKRO
19.30 „Futro
ZWIĄZKOWIEC
17, 19 „Gwiazdy”

KINA W NOWEJ HUCIE

KULTURA (Rynek

(Dzierżyńskiego 5): 17,
nurkowe” (wł.). —

(Grzegórzecka):
(NRD).

t
UCIECHA: godz. 15.45, 18, 20.15

„Liii” (USA). — WANDA:
18, 20.15 „Dom pani Tellier” (fr.) .

— SZTUKA: 15.45, 18, 20.15

lazny kwiat” (węg.) .

—

’

SZAWA: 15.45, 18, 20.15
wschód od Edenu” (USA). WOL­
NOŚĆ: 15.45, 18, 20.15 „Awantura
o Basię” (poi.) .

— WRZOS (Za­
mojskiego 50): 15.45,
„Grzech” (jug.-niem.).
(Al. Krasińskiego 18):
20.15 „W samo południe”
ISKIERKA (Żywiecka 44):
19.45 „Lotna” (poi.). —

— nieczynne. — MELODIA

rzyniecka 1): 16, 18, 20

kuglarzy” (szwedz.) .

—

(Lubelska 27): 16, 18, 20 „Gospo­
sia do wszystkiego” (USA). —

MINIATURKA (Franciszkańska 1):
15, 16. Program dla dzieci; . 17

„Podstępny wróg” i in.; 18, 20

„Pożegnania” (poi.) . CHEMIK (Bo­
rek Fał.): 19 „Nikt mnie nie ko­
cha” (węg.). dom Żołnierza
(Lubicz 43): 17, 19.30 „Akt oskar-

15.45,

• „Ze­
tyAR-

„Na

18, 20.15
KRAKUS

15.45, 13,
(USA).

17.30.

ZUCH

(Zwie-
i „Wieczór
KLEPARZ

>«**►*&

SWIT (Osiedle C-l): 15.45,18,20.15
„Naśladownictwo wzbronione” (fr.)
MAŁA SALA: 15, 17, 19 „Szukam
mojej dziewczyny” (radź.). ŚWIA­
TOWID (Al. Lenina): 15.45, 18,
20.15 „Zdrada” (CSR). — MAŁA
SALA: 15, 17, 19.15 „Winchester
73” (USA). — AKTUALNOŚCI
(Pl. Centralny): 15 Program dla

dzieci; 16 „Pod żaglami” i in.; 17

„Tajemnica dzikiego szybu”; 19

„Lady Hamilton” (ang.). SFINKS

(Majakowskiego 2): 16, 18, 20

„Księżniczka Mary” (radź.). —

KOLOROWE (Czyżyny, Dom Kul­
tury): 18 „Fernand cowboy” (fr.).

Wtorek — nieczynna.
Środa. Godz. 17: Program dla

dzieci starszych. 17.45: Film krót-

kometrażowy. 18: „RON” — re­
port. 18.20: Koncert życzeń. 18.30:

„Grecja i Rzym”. 19: Dziennik.
19.15: „Fircyk w zalotach” — ko­
media. 21 .45: Dziennik.

UWAGA: Za ewentualne zmiany, r

które w ostatniej chwili zostają
wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin i telewizji, redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

MUZEUM LENINA ul. Topolo­
wa 5 (godz. 10—18). ETNOGRAFI­
CZNE: „Obrzędy i zwyczaje lu­
dowe” (9—15). BRAMA FLORIAŃ­
SKA: „Dawne warownie Krako­
wa” (8.30—15). DOM MATEJKI
(Floriańska 41) — (10—15). DOM
SZOŁAYSKICH (Pl. Szczepański 9):
„Polska sztuka cechowa” (10—15).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Pl-
jarska 15): „Galeria malarstwa

obcego, przemysł art.” (10—15).
NOWY GMACH (Al. 3 -go Maja 1):
„Galeria malarstwa polskiego w.

XIX i XX, drzeworyt japoński
od w. XVII do w. XIX” (10—15)
oraz „Malarstwo islandzkie”. —

DOM PLASTYKÓW (Łobzowska
3): „Wystawa malarstwa i grafiki
Jana Dutkiewicza” (10—18). KLUB
TPPR (Rynek Gł. 20): „Wystawa
rysunków młodzieży szkolnej woj,
krak. (10—18). PAŁAC SZTUKI (Pl.
Szczepański 4): „Wystawa prac H.
Moore’a”. BIBLIOTEKA JAGIEL­
LOŃSKA (Al. Mickiewicza 22):
„Wystawa „Juliusz Słowacki”

(9—14). KRYNEK Gł. 9: „Wystawa
gfafiltl' Włgff/śKiif Mbtf" Polika-

fowój" '(i7O-'22).' nirn tu < .

zo-

Wysiawa
harcerskich fotografii

Ciekawa wystawa otwarta

stanie jutro, w środą 2 grudnia,
w lokalu Polskiego Towarzystwa
Fotograficznego przy ul. Stolar­
skiej 9 II piętro. Będzie nią wy­
stawa fotografii z obozów i wy­
cieczek IX Drużyny Harcerzy im.

płk Czachowskiego z hufca Kra­
ków — Zwierzyniec. Zbiory, któ­
re zapewne zainteresują nie tylko
młodzież, udostępnione będą zwie­
dzającym do dnia 15 bm. (co)

■«■■■■■■■■■■■■■■»■■■■■■■■■■■■
ZYCZLIWOSC ŁĄCZY —

NIEŻYCZLIWOŚĆ JĄTRZY

Święta tuż, tuż. Nic więc dzi­
wnego, że w krakowskich za­
kładach produkujących kolo­
rowe bańki na choinkę wre

wzmożona praca. Trzeba bo­
wiem przygotować odpowiedni
asortyment kolorowych cacek
na drzewko. I tak np. Spół­
dzielnia Wyrobów Szklanych
przy ul. Lubicz 9 przygotowała
już dla krajowych odbiorców

ponad 300 tys. szklanych paja-
cyków, łowiczanek i różnego
rodzaju ozdób choinkowych.
Równocześnie za około 60 tys.
dolarów rocznie wywozi się z

Krakowa do Ameryki, Szwe­
cji, Francji, Kanady, Afryki.
Holandii, Indii i wielu innych

krajów słynne na cały świat
krakowskie bańki choinkowe.
A że popyt na nie za granicą
jest wielki niech świadczy
chociażby taki fakt: Spółdziel­
nia Wyrobów Szklanych wy­
konuje zamówienie dla Stanów

Zjednoczonych na rok 1960.
Foto J. Lewicki

wy-
nich
a8

wy-

Cytryny ♦ pomarańcze
sardynki ♦ rodzynki

W związku ze zbliżającymi
się świętami zaczynają już

Bielizna i zapasy zimowe

łupem złodziei
W ostatnim tygodniu zanotowa­

no w Krakowie i w wojewódz­
twie 14 włamań do obiektów uspo­
łecznionych. Z liczby tej 3 wła­
mania miały miejsce w Krakowie.

Sprawcy obrabowali sklepy, kio­
ski, a w Krakowie m. in. maga­
zyn przyfabryczny. Poniesione z

tego tytułu straty oblicza się w

przybliżeniu na 35 tys. złotych.
W tym samym czasie zarejestro­

wano 23 włamania na szkodę osób

prywatnych. 18 włamań miało

miejsce w Krakowie, okradziono

przeważnie piwnice i strychy. Łu­
pem złodziei padła susząca się na

strychach bielizna, znajdujące się
przeważnie w piwnicy przetwory

owocowe i inne zapasy na zimę.
Było też w naszym mieście kilka
włamań do mieszkań prywatnych,
dokonanych przy użyciu dopaso­
wanych kluczy. Straty wynikłe z

włamań popełnionych na szkodę
osób prywatnych wynoszą 36 tys.
złotych.

Komisariaty MO zanotowały w

ub. tygodniu w Krakowie 5 kra­
dzieży kieszonkowych. Skradzione

przeważnie gotówkę,
waną w portielach,
kach, kieszeniach itp. We wszyst­
kich przypadkach zgłoszonych kra­
dzieży kieszonkowych milicja
wszczęła dochodzenia, (z)

przechowy-
portmonet-

nadchodzić do Krakowa spo-
: żywcze artykuły z importu.

P. Mazur z Woj. Przeds.
Hurtu Spożywczego poinfor­
mował nas, że reprezentowana
przez niego placówka otrzy­
mała już i przekazała.sklepom
detalicznym do sprzedaży po­
nad 60 ton cytryn z Grecji i z

Włoch, 3 wagony (około 25 ton)
greckich pomarańcz, około
40 tys. puszek sardynek z Hi­
szpanii, około 10 ton włoskich
orzechów, 12 tys. puszek chiń­
skich solonych orzeszków

ziemnych, 10 ton rodzynek z

Turcji, 10 ton fig, i około 100

tys. butelek chińskiego kon­
centratu soku ananasowego.

W bieżącym miesiącu będą
nadchodzić do Krakowa dalsze

partie cytryn i pomarańcz;
spodziewanych jest jeszcze o-

koło 10 ton orzechów włoskich
i około 25 ton rodzynek i oko-
| ło 6 ton migdałów. (1)

W ubiegłym tygodniu kroniki

milicyjne zarejestrowały 19

padków drogowych, 11 z

miało miejsce w Krakowie,
w województwie. Ogółem w

padkach tych zmarło 6 osób, 8

odnipsło ciężkie obrażenia.

M. in. w Klikuszowej fpow. No­
wy Targ) wpadł pod samochód
9-Ietni Stanisław Iwanićc. Chło­
piec zmarł na miejscu. Jak usta­
lono w trakcie wstępnych docho­
dzeń Iwaniec wybiegł niespodzie­
wanie spoza stojącego autobusu i

wpadł pod przejeżdżający w tym
momencie samochód osobowy.

Tragiczny wypadek zdarzył się
w Trzebini pow. Chrzanów. Wy­
siadająca z autobusu PKS — Olga
Smalec upuściła znajdującą się na

rękach 2-letnią córeczkę
Dziecko dostało się pod
dżający Obok samochód

wy. Dziewczynka zmarła
scu.

Lucynę,,
przejeż-
ciężaro-

na miej-
(z)

i Od 10 grudnia
sprzedaż choinek

Od 10 grudnia w sześciu punk­
tach miasta rozpocznie się sprze­
daż choinek świątecznych. Choin­
ki sprzedawane będą w Rynku
Głównym, na Placu na Stawach,
na rogu Al. Słowackiego i Łob­
zowskiej, przy Hali Targowej, na

Rondzie oraz w Rynku Podgór­
skim.

W tym roku na rynku znajdzie
się około 50 tys. jodełek. (paw)

CHIRURG.: Kopernika 21, PO-
ŁOŻN.: Kopernika 23, INTERN.:

Prądnicka 37, NEUROLOG.; Prąd­
nicka 37, OKULIST.: Ko-pernika
17, GRUŹLICZY: dla kobiet: Wola

Justowska; dla mężczyzn: Prądnic­
ka 80 — POGOT. MILIC. tel. 0-7,
STRAŻ PO2. tel. 0-3, POGOT.
RATUNK. tel. 0-9. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11,
GOT. RATUNK. tel. 422-22,
P02. tel. 433-33 .

PO-
STRAŻ

• Grodzka 17, PI. Matejki
Stalingradu 77, Senatorska
nowicka 38. Borek Fał.: Zakopiań­
ska 69. Nowa Huta: Kocmyrzow-
ska 18.

Iłctdic

2, Boh.

5, Bro­

Na wtorek:
Godz. 16.45: Dziennik. 17 .00: Kra­

kowski Przegląd Muzyczny. 17.55:
Koncert życzeń. 18.25: ,,O proble­
mach młodzieży”. 18.35: Muzyka i
aktualności. 19.00: Wiadomości. —

19.05: Uniwersytet Radiowy. 19.15:

„Zwierciadło poezji”. 19.45: Gra
Ork. Silvestra. 20.00: Kamieński
Kantata w dzień inauguracji sta­
tui króla Jana III. 21 .00: „Z kraju
i ze świata”. 21 .27: Kronika spor­
towa. 21.40: Walce. 22 .00: Nowe na­
grania. 22.50: Muzyka tań. 23.20:

„Ze świata jazzu”. 23.50; Wiado­
mości.

Na środę:
Godz. 5 .30: Wiadomości. 5.36: Mu­

zyka. 6.30: Dziennik. 7 .00: „Radio
— reklama”. 7.30: Dziennik. 8 .15:
Kurs jęz. rośyj. 8 .30: Wiadomości.
8.45: Respighi: „Pinie rzymskie”.
9.05: Muzyka. 9.35: „Pełnym gło­
sem o sprawach młodzieży”. 10.00:

Muzyka dla wszystkich. 10.45:

„Chopin i dziewczyna” opow. —

11.00: Muzyka operowa. 11.40: Gra
Ork. Tan. Radia NRD. 12.04: Wia­
domości. 12.10: Aud. dla wsi. 15.00:
Wiadomości.

W kifto

wierszach
Z Krakowskich Zakładów

Futrzarskich otrzymaliśmy
meldunek: 28 listopada załoga
wykonała roczny plan produk­
cji w 100,2 proc.

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wiślna 2, II p. TELEFONY: red nacz. i sekretariat 246-78, sekretarz odp. 580-93, dział miejski i Nowej Huty 219-48, 546-34, dział sportowy 543-58, dział łączności z Czy­
telnikami 542-53. Poza tym centrala 235-60-64 łączy na numery wewnętrzne: 22-sekretariąt, 40-zecernia, 41-depesze. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Kraków, ul. Wiślna 2, q
tel. 558-62, 588-41, 595-40. WARUNKI PRENUMERATY: mieś. 12,50 zł, kwartalnie 37,50 zł, półrocznie 75 zł, rocznie 150 Zł. Prenumeratę przyjmują: „Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze. Zgłoszenia na prenu- I

meratę zagraniczna przyjmuje PKWZ „Ruch”. Warszawa. Wilcza 46. nr konta PKO 1-6-100024, nr telef. 84-958. OGŁOSZENIA przyjmuje: Biuro Ogłoszeń. Rynek Gł. 46, tel. 553-40. Druk: Kr. Druk. Prasowa ca
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Hokejowe
refleksje
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tj Khłopcy trenera Csoricha
[nie powiedzieli ostatniego słowa

Ostatnia niedziela w ekstraklasie hokeistów nie

przyniosła specjalnych rewelacji, nie liezge oczy­
wiście zbyt wysokiego zwycięstwa Startu nad Cra-
coviq i nikłej porażki Pomorzanina z wielokrot­
nym mistrzem Polski — Legia. Na czele tabeli
znajdują się dwie bezwzględnie najlepsze druży­
ny — Górnik i Legia a na szarym końcu są Cra-
covia i Pomorzanin— beniaminki I ligi.

kuje dopiero w miarę upływu
czasu. Jednak piękny stadion lo­
dowy jest prawdę gotowy i gdy
ZGsianą zainstalowane kompreso­
ry, to nawTet odwilż nie zahamuje
cyklu treningowego drużyny I
wówczas podopieczni trenera Cso-
richa będą mieli równy start z

hokeistami Górnika i Legii.

W MŁODZIEŻY PRZYSZŁOŚĆ

Zwycięstwo i porażka

Przebywający na tournee w Sta­
nach Zjednoczonych koszykarkt i

koszykarze radzieccy rozegrali
drugi mecz w USA. Tym razem

zmierzyli się oni z drużynami
amerykańskimi w Peoria. Kobieca

reprezentacja ZSRR pokonała tam

po bardzo wyrównanej walce dru­
żynę Nashville Business College —-

46:42 (28:25). Najwięcej punktów
dla niej zdobyły Kostikowa — 17

i Jeromina

Fotoreporter przy tym był!
Jeden z „wieżowców” Wi­
sły — Likszo (nr. 4) rzuca

piłką do kosza. Usiłuje mu

w tym przeszkodzić zawod­
nik Cracouii — Niemiec

(nr 12). Na efekt tego poje­
dynku czekają (pierwszy z

prawej) Winnicki i (w głą­
bi) Wawro.

Fot. — J. Lewicki

Dziś za wcześnie jeszcze po­
kusić się analizować poziom
poszczególnych drużyn — czy
Górnik i Legia grają lepiej niż
w ubiegłym sezonie, czy go­
rzej. Jak ukształtuje się za kil­
ka tygodni tabela ligowa i czy
Cracovia utrzyma się w eks­
traklasie. Jedno jest tylko
pewne, że już niedługo do ry­
walizacji dwóch potentatów
naszego hokeja: Legii z Górni­
kiem włączy się zespół repre­
zentujący nasz okręg — Pod­
hale z Nowego Targu.

NOWY TARG
„ZAKOCHANY" W HOKEJU
Przez wiele lat Kraków był kuź­

nią talentów hokejowych, obecnie
do miana tego pretendują Kato­
wice i Warszawa, ale... Nie ma

chyba wielu takich miast, w któ­
rych hokej zepchnął w cień

wszystkie inne dziedziny sportu.
Jeśli w Krakowie, Warszawie czy
na Śląsku na mecze piłkarskie
przychodzi przeciętnie ok. 15 ty­
sięcy widzów, to na słaby występ
hokeistów na trybunach zjawia
się zaledwie po kilkuset najzago­
rzalszych entuzjastów.

Tymczasem w ponad' 10-krotnie

mniejszym mieście od Krakowa,
w Nowym Targu, na każdy mecz

hokejowy przychodzi pół miasta.

Uwaga sympatycy

Wisły e

4 Walne zebranie klubu
5 sympatyków TS Wisła od-

M będzie się 3 grudnia br. w

J Domu. Sportu przy ul. Rey-
3 monta 22. Początek o go-
G dżinie 18.

W niedzielę hokeiści Podhala gra­
li w Katowicach i drużynie towa­
rzyszyło ok. 1500 kibiców a mimo
to na meczu Cracovii ze Startem
stadion lodowy w Nowym Targu
wypełnił się niemal po brzegi.

— Skąd się ci ludzie biorą?
— zapytałem sekretarza KS
Podhale p. Mieczysława Dzie-
cha.

— Hokej to „hobby” Nowe­
go Targu i całej okolicy, przy
którym nawet narciarstwo
schodzi w cień. Mamy tysiące
sympatyków, a kilkaset mło­
dzieży garnie się do trenin-r

gów. Z nich muszą wyrosnąć
godni następcy braci Bryniar-
skich, Pabisza czy Różań­
skiego.

SPORTOWA WIDOWNIA

Ale wracając do sympaty­
ków hokeja w Nowym Targu,
to trzeba powiedzieć, że minę­
ły te czasy kiedy każdy wer­
dykt sędziów spotykał się z

dezaprobatą. Obecnie widow­
nia zna się na hokeju i umie

i nagradzać oklaskami wszystkie
I składne akcje. Nawet mecz,
I w którym grają drużyny „ob-

: ce“ przebiega przy oklaskach
i widowni. Przedwczoraj cała

pierwsza tercja toczyła się
przy nieustannym dopingu ho­
keistów Cracovii i to dopingu
jakiego biało-czerwoni jeszcze
nigdy nie mieli. Kiedy jednak
okazało się, że Start gra lepiej,
to i katowiczanie zbierali bra­
wa.

JUTRO BĘDĄ KOMPRESORY
W obecnym sezonie hokeiści

Podhala muszą jeszcze czekać na

sprzyjającą aurę. Nic więc dziw­
nego, że do mistrzostw przygoto­
wywali się na sztucznym lodowi­
sku w Łodzi i forma ich zwyż-

Jeśli dziś Legia czy Górnik

mają po 50 juniorów a na tre­
ningi szkółki hokejowej Pod­
hala przychodzi 3 razy więcej
młodzieży, to co będzie, gdy w

Nowym Targu tafla lodowa
zamarznie już w pierwszych
dniach października?

Niewątpliwie od wczesnych
godzin rannych do wieczora lo­
dowisko zapełni się najmłod­
szymi entuzjastami kauczuko­
wego krążka. Wówczas energi­
czny i ambitny zarząd Podhala
będzie się tylko starał o odpo­
wiednią opiekę nad młodocia­
nymi talentami. Ale te

poty" pozostawmy już
wowi tego klubu.

Nam pozostaje życzyć
towcom Nowego Targu jak
najszybszego „rozruchu" kom­
presorów, dalszej popularyza­
cji hokeja i sukcesów w tego­
rocznych rozgrywkach ligo­
wych.

„kło-
akty-’

spor-

J. FRANDOFERT

W meczu

prezentacja
dną z najsilniejszych drużyn
rykańskich, Caterpillars
(25:29). I to spotkanie było
bardzo zacięte oraz wyrównane
Po przerwie zawodnicy radzieccy
kilkakrotnie wyrównywali. Na mi­
nutę przed końcem meczu Ame­
rykanie prowadzili różnicą 2 pun­
któw, ale celny rzut Boczera na

45 sek. przed gwizdkiem, ustalił

wynik meczu. Najlepszymi strzel­
cami drużyny amerykańskiej byli:
Adams — 19 pkt. i Boczer — 10

pkt. W drużynie radzieckiej naj­
więcej, po 11 pkt., uzyskali Kru-

minsz 1 Zubków.

w USA

z je-
ame-

63:67

także

— io pkt.

drużyn męskich, re-

ZSRR przegrała

koszykarzy ZSRR

Pod znakiem pięciu kółek
LEKKOATLECI NIE PRÓŻNUJĄ

Tegoroczna zima będzie miała
duże znaczenie dla lekkoatletów

przed zbliżającą się XVI Olimpia­
dą w Rzymie. Nic więc dziwnego,
że rozpoczynają się już zgrupowa­
nia kondycyjne, na których przy­
szli olimpijczycy będą szlifować

Sukces koszykarek MKS Groble
w ULublinie

W Lublinie odbył się turniej koszykówki z okazji 25-lecia MKS
Lublin. W rozgrywkach wzięły udział 4 drużyny żeńskie i 4 mę­
skie. W turnieju drużyn żeńskich pierwsze miejsce zdobył MPiS

Groble, wygrywając wszystkie spotkania a to z MKS Stavek

32:26, z MKS Rzeszów 25:15 i z MKS Lublin 34:25. Najlepszymi
zawodniczkami w drużynie krakowskiej były: Michalik i Habzda.

W turnieju drużyn męskich MKS Groble pokonał MKS
76:72 i MKS Jarosław 87:47. Przegrał natomiast z MKS

51:69, zajmując drugie miejsce za zespołem lubelskim. Z

ny krakowskiej wyróżnili się: Piotrowski i Pischinger.
W ogólnej punktacji ekipa krakowska zajęła pierwsze

miejsce.

Stavek
Lublin

druży-

formę. W Akademii Wychowania
Fizycznego w ^ąsszAwA6, ogłosili
„rendez vouś” skoczkowie, dysko­
bole, oraz oszęzepnicy. Sprinterzy
organizują swój obóz w Wiśle, a

specjaliści od pchnięcia kulą i
rzutu młotem w Oliwie. Jedynie
średnio i długodystansowcy ko­
rzystają jeszcze z „wakacji” i za­
prawę zimową rozpoczną dopiero
od Nowego Roku.

KŁOPOTY

„WIECZNEGO MIASTA”

Prasa włoska, a za nią poważna
część pozostałej
przynosi wiele
meldunków o

stolicy Włoch do

pniu przyszłego roku najlepszych
sportowców z całego globu. Tym­
czasem jak donosi biuletyn olim­
pijski NRF „Olympisches Feuner”
w swym 8 numerze, w Rzymie nie
ze wszystkim ponoć jest tak ró­
żowo.

„Obok podstawowego problemu,
więżącego się z licznymi inter­
wencjami w sprawie rozdziału bi­
letów wstępu, sprawami zakwate­
rowania i wyżywienia przeszło
120 tys. turystów dziennie, spra­
wami właściwego zorganizowania

prasy światowej
optymistycznych
przygotowaniach
przyjęcia w sier-

komunikacji na czas Igrzysk —

nadal zupełnie Otwartych jest wie­
le innych spraw. Zagadnienie te­
lewizji, filmu olimpijskiego, pra­
sy i radia to tylko niektóre z

nich. Współpraca z poszczególny­
mi działami gospodarki komunal­
nej, z pocztą i innymi instytucja­
mi, to jeszcze nie wszystkie ogni­
wa spraw oczekujących rozstrzy­
gnięcia. Już dziś należy uprzedzić,
że nie będzie absolutnie możliwo­
ści zaspokojenia wszystkich żądań
w zakresie kupna biletów wstępu.
Niech nikt — wyjeżdżający do

Rzymu w okresie igrzysk — nie
zakłada także, że tam wypocznie.”

Hm, rzeczywiście nie bardzo za­
chęcające perspektywy, (o)

V
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W zakończonym turnieju teniso­
wym o mistrzostwo Chile pierw­
sze miejsce w grze pojedynczej
mężczyzn zajął Ayala (Chile), zwy­
ciężając w 4 setach Santane (Hisz­
pania). *

— Tak dalece, że w tej drugiej butelce wziąłeś
już skromny udział.

— O, bardzo skromny. Jako gospodarz nie chciał-

bym ci wymawiać tego co wypiłeś, ale na mnie

wypadła raptem jedna piąta.
— Toteż nie ma co ukrywać, zalałem się. Ostatnie

moje wspomnienie dotyczy momentu wytrząsania
z butelki ostatnich kropel do kieliszka. Ale nic już
nie mogłem wytrząsnąć, butelka była pusta. Skorzy­
stałem z tego, że odwróciłeś się na chwilę, i szybko
przelałem z twojego, ledwie nadpitego kieliszka,
połowę wódki do swojego. Dalej nie wiem co było.

— Ale ja wiem. Tamte pół kieliszka wypiłeś, a

potem szybko przestawiłeś kieliszki, tak że ten
do pół napełniony znalazł się przed tobą, a pusty
przede mną. Nie myśl, że tego nie zauważyłem.

— Jesteś szalenie spostrzegawszy. Co nastąpiło?
— Wypiłeś tę ostatnią resztkę wódki, i zacząłeś

słodko majaczyć. Opowiadałeś o jakimś niebieskim

demonie, który cię nawiedza...
— Dość! — mówię. — To nie ma nic do rzeczy.

Bredziłem, dobrze. Co było dalej?
— Upominałeś się o alkohol. W domu już nie

było. Na miasto nie chciałem cię puścić samego w

tym stanie. Wtedy zadzwoniła Majka.
— Pamiętam! Skakałem dokoła aparatu i krzy­

czałem „daj mi ją, ona mnie zrozumie”, a ty opę­
dzałeś się przede mną i prowadziłeś z nią konwer­
sację, aż w końcu wydarłem ci słuchawkę z ręki
i powiedziałem: „Majka, ratuj, nie ma co pić”. A
ona powiedziała „No to przychodźcie do mnie chło­
paki, mam trochę nalewki brzoskwiniowej”. Aja
powiedziałem, że to ohydne świństwo, ale po dro­
dze kupimy coś przyzwoitego. No i pojechaliśmy
do Majki, zgadza się?

— Jeszcze ci przypomnę, że chciałeś koniecznie

prowadzić samochód, bo twierdziłeś, że jestem na

to zbyt pijany. Ja!

Mgła panująca w moim mózgu przeciera się,

10)
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PRZEDPOŁUDNIE

przypominam sobie nagle tę scenę ze szczegółami.
Wychodzimy z bramy w ulewnym deszczu, dopada­
my samochodu Franka, zaparkowanego za rogiem,
ja pakuję się za kierownicę, przekręcam kluczyk,
wycieraczki zaczynają zgarniać strugi wody z szyb,
zapuszczam motor. W tym momencie Franek daje
mi dubla pod żebro, spycha mnie na bok, i sam

siada za kierownicą. Tłumaczę mu, że jest zbyt za­
lany żeby prowadzić, ale Franek nie słucha mnie,
odjeżdżamy wśród gęstej ulewy, przejeżdżamy ja­
kieś ulice, których nie poznaję w ciemnościach i w

deszczu... a potem dziura w pamięci. Następny
obraz, to Majka w szlafroku podająca mi przyrząd
do otwierania butelek, i moje próby wyjęcia opor­
nego korka z butelki. Próby, uwieńczone po krót­
kich zmaganiach pełnym powodzeniem.

— Pamiętam, jak otwierałem u Majki Calvados
— powiadam. — Skąd się tam wziął ten Calvados?

— Kupiliśmy po drodze, tak jak było w projek­
cie. Kupiliśmy nawet dwie butelki. — Na wszelki

wypadek — jak się wyraziłeś.
— Zabij mnie, tego nie pamiętam. Gdzież to ku­

powaliśmy ten Calvados?
— W Selecfcie. Ty zresztą nie wychodziłeś z sa­

mochodu, ja sam wyskoczyłem w deszcz i nawałni­
cę, by zaopatrzyć cię w napoje wyskokowe, oceń

moje poświęcenie.
Mgła w mózgu znów na moment się rozstępuje,

ale tym razem lepiej żeby się nie była rozstąpiła.

To musiało być wtedy, przed Selectem. Pa­
miętam szybę zalaną wodą, zmiataną przez wycie­
raczki, za szybą ciemność przeciętą dwoma sno­
pami świateł samochodu, w światłach widoczne

strugi deszczu, rozpryskujące się na asfalcie, i w

tym momencie, na mokrym asfalcie, tuż przed sa­
mochodem, zjawiające się nagle TO.

Pamiętam, że zasłoniłem twarz rękami, i zaczą­
łem się trząść. Dopiero Franek wrócił mnie do rze­
czywistości, kładąc mi na kolana torbę papierową
z butelkami... Ale, jeszcze nie zaraz otworzyłem
oczy, dopiero gdy już z kilometr ujechaliśmy.

— Co było u Majki? — pytam.
— Zwyczajnie, ochlaj — powiada Franek, krzy­

wiąc się z niesmakiem.
— Był ktoś jeszcze prócz nas?
— Sąsiad w piżamie. Przyleciał z awanturą, bo

patefon grał na pełny regulator o drugiej w nocy.
Dał się ułagodzić i nawet skoczył do siebie po wi­
śniówkę. bo Calvados już się skończył. Wrócił z wi­
śniówką oraz wyrwaną ze snu żoną w papilotach,
całkiem poza tym przystojną. Zresztą papiloty za­
raz zdjęła.

— Przypominam ją sobie, niczego babka. Pamię­
tam nawet, że usmarowała cię szminką, a ja dla
odwrócenia uwagi męża zabawiałem go rozmową
o cybernetyce. Nie wiesz, co to za typ?

— Ten w piżamie? Mówiłem ci, sąsiad. Mieszka

piętro niżej.
— Byli z nami oboje aż do końca?
— A jakże, nawet koniecznie jeszcze chcieli zo­

stać, kiedy udało mi się wreszcie wyprowadzić cię
z tego przybytku rozpusty. Sądzę, że po naszym
wyjściu stracili już wigor do zabawy i grzecznie
poszli spać. Bo Majka miała o siódmej jechać na

zdjęcia.
{Ciąg cbalszy nastąpi)

W międzynarodowym spotkaniu
zapaśniczym w stylu wolnym re­
prezentacja Warszawy przegrała z

reprezentacją Mińska 4:12.
*

Znany tenisista australijski —

Fraser nie chce być zawodowcem.
Ostatnio odrzucił nęcącą propozy­
cję Kramera, który oferował mu

za przejście do jego „cyrku” 14,5
tys. funtów szterlingów.

Zimowe treningi
kolarzy Korony

Sekcja kolarska Korony opraco­
wała urozmaicony i atrakcyjny
program zimowej zaprawy, która

pod kierunkiem trenera Władysła­
wa Wandora prowadzona będzie
od 1 grudnia 1959 roku do 15 mar­
ca 1960. Zaprawa obejmuje gim­
nastykę, sporty uzupełniające, jaz­
dę na rolkach, zajęcia teoretycz­
ne i-d . Punktem kulminacyjnym
zimowej zaprawy będzie zgrupo­
wanie kondycyjne w Zakopanem,
na które powołani zostaną zawod­
nicy wyróżniający się pilnością i

systematycznością w odbywaniu
ćwiczeń.

Zajęcia odbywać się będą w

każdy wtorek i piątek od godziny
18,15. Informacji udziela i wpisy
na członków przyjmuje sekreta­
riat TKS Korona, ul. Sokolska IŁ
tel. 553-01.


